Opłata pocztowa ulszczona gotówką. 


Kr. "7 z 
PRENUMŁKALA: 


Miesięcznie we Lwowie 
4.600 Mkp., z dostawą 
do domu 5.000 Mkp,, 
g przesyłką w Polsce 
5.000 Mkp., w innych 
państwach 7.000 Mkp. 
CEN 4 NUMERU 


200 MK. 


Konto czekowe 
P. K. O. 140.561. 


adolictozu 


., 


~ Sokoła dnia 20. Stycznia 1923. 


Rok XLI. ` 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


Ceny Qglo$zEA : 


Za wierz milimetrowy wy- 
nom: Zwyczajne sa taksiam 
160 Mk. Xadesłana 45u mk, 
Nekrol gia 350 Mk, Aa pior- 
wszej kolumnie 800 Mx, Frad 
kiuntką t w ruuiycd Rapare 
tuar JVA M.. Hu krunica 
ikomunikaty 600 Mk. Uruhne 
0. lunzenia za kazdy wyraz 
BD Mx., W rubryce kupuo 
i sprzedaż, malry moniaita 
a A'rezpundencją orywalne 
ma każdy wyraz 70 Mi, Paski 
na kul iniach Lókztowych po 
Guu Mk. za Wiorza uutliuka- 
trow y, aforoa) Bu „uli, Ugla 
tuih Lagi dicta O wa piat 
ME a. 
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ra Nakładem Sróiki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego”. 


Bez wstydu! 
(Od naszego korespondenta.) 


(Warszawa, 17 stycznia. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu, pierwszem 
po świętach, rozgrywały się dziwne historje. Naj- 


pierw p. Seyda Zygmunt zwalczał projekt rząr| 


dowy noweli do ustawy o sądach doraźnych, zmie- 
rzający ku temu, aby sądy doraźne były etosowane 
(oprócz przestępstw pospolitych) także „za za- 
mach na życie, zdrowie lub wolność osoby, piastu- 
jącej najwyższą władzę państwową". Jako motyw 
podal rząd, wzgl. minister sprawiedliwości, 
zamordowania śp. Prezydenta Narutowicza. 

P. Z. Seyda sprzeciwił się projektowi rządo- 
wemu, a to dlatego, że „według ustawy wprowa- 
dzenie sądów doraźnych uprawnione jest wówczas, 
gdy zbrodnia szerzy się w sposób niebezpieczny 
dla ładu, i bezpieczeństwa pubi.icznego. Nikt wszak- 
że nie wierzy — wywodził p. Seyda — „aby 
mogla się szerzyć ta zbrodnia, o którą chodzi”... 

Tak motywował jurysta „Chjeński“ swój pro- 
test przeciw sądom doraźnym za zabicie Prezydenta 
Rzpliej. Jeżeli bandyta zabije zwycza:nego oby- 
watela podlega sądowi doraźnemu, jeżeli jakaś hy- 
jena ludzka zabije Prezyden:a Rzpitej, to podlega 


fakt l 


Dzisiejszy numer „Kurjera Lwowskiego” zawiera: 


Bez wstydu (art. wstępny). 

Przed exposé. 

Z wystawy (fejleton). 

Fwestja podwyżek czynszów mieszkań 
Strajk włókienniczy zakończony. 


Pamiętajcie o ociemniałye” Inwalidach 

Obława policyjna na ezarnej giełdzie. 

Bandy sowieckie napadają na pogra. 
nicze. 

Ru Klux Klan: 


Posta wiber nowej sytuacji w Europie 


Rząd pragnie 


tylko pokoju. 


Sprawę Kłajpedy załatwić ma Rada ambasadorów. Okupacja Ruhry obchodzi. 
Polskę tylko pośrednio. 


POSIEDZENIE KOMISJI DLA SPRAW 
ZAGRANICZNYCH. 


Warszawa. (AW.) Wczoraj rozpoczęły się 


zwykłemu sądowi. Ciężka i dorażna kara ma być|obrady komisji dla spraw zagranicznych, pod 


argumentem odsiraszającym. Przedstawiciel prawi- 
cowej i chrześcijańskiej „Chjeny” nie chce takiej 
kary, któraby odstraszała kandydatów na królobój- 
«ów. 

Oto zwierciadło moralne 
stów”. 

Na takiem tle moralnem latwo już poszło za- 
jęcie stanowiska wobec dalszych faktów, dotyczą- 
cych uczczenia pamięci śp. Narutowicza. Miano- 
wicie chodziło o wniosek P. S. L. „Wyzwolenia“ 
w sprawie wmurowania w sali Sejmowej tablicy pa- 
miąikowej na cześć Prezydenta Narutowicza. Zre- 
alizowanie tego wniosku moglo uczynić przykrość 
tylko ludziom, którzy mają nieczyste sumienie i 
w których tablica taka w Sejmie mogłaby budzić 
ciągłe wyrzuty sumienia. 

Pociowie „Chjeńscy” wili się jak piskorze, 
aby jakoś tę sprawę utrącić. Najpierw p. Głąbiński, 
„zgadzając się zasadniczo z wnioskiem”, zapro- 
ponował, aby sprawę odesłać do prezydjum Sejmu. 
Kiedy ten wniosek upadł, wystąpił do boju p. Sta- 
niszkis, odgrywający zawsze w „Chjenie“ rolę po- 
slugacza, do wymiatania wszelkich nieczystości. — 
Gdzie się wstydzi wystąpić p. Gląbiński — tam 
m p. Staniszkisa, figurę cyniczną i na pół — 

omiczną, pozbawioną wszelkiego wstydu i przy- 
zwoitości. 

Otóż ów pan Staniszkis zaproponował z try- 
buny sejmowej, aby Sejm uchwalił wmurowanie 
tablicy w gmachu... Tow. Zachęty lub w... Belwe- 
derze, i aby wmurowanie odbyło się... na koszt 
posłów sejmowych. Jeden i drugi wniosek upadł 
ogromną mniejszością glosów, bo wszys:kie stron- 
nidiwa demokratyczne głosowały przeciw niemu. 

Jakże bowiem Sejm mógł uchwalić wniosek, 
rozporządzający cudzym lokalem nawet bez porozu- 
mienia się z zainteresowaną instytucją Nonsens 
tego wniosku endecy niewątpliwie doskonale ro- 


naszych „Chjeni- 


przewodnictwem posła Jana Dąbskiego, z udzia- 
łem min. Skrzyńskiego, który w odpowiedzi na 
interpelację w sprawie napadu Litwinów na Kłaj- 
pedę oświadczył: Stanowisko rządu w sprawie 
Kłajpedy jest zupełnie jasne. Rząd polski po- 
czuwa się do absolutnej solidarności z wielkie- 
mi mocarstwami i czuje się w tej sprawie wy- 
starczająco reprezentowanym przez Radę amha- 
sadorów, którą złożyła protest przeciwko zama- 
chowi. Komenderowanie statku angielskiego na 
wody Kłajpedzkie oraz wiadomość, że statki 
francuskie są w drodze wydaje się rządowi pol- 
skiemu wystarczającą gwarancją, że w najkrót- 
szym czasie zapanuje status quo. 
ALARMY WOJENNE SĄ BEZPODSTAWNE. 
Następnie minister wspomniał o atmosferze 


depresji, która daje się wyczuć w społeczeńst- 
stwie, a która przybiera niejednokrotnie formy 


popłochu zagranicą. T. n. p. w. Rydze twierdzą, !. 


że Polska zaatakowała Litwę, w Gdańsku, że 
Polska idzie na Gdańsk, w Warszawie zaś, że So- 
wiety idą na Polskę. Wszystkie te wiadomości 
są bezpodstawne, lecz jeżeli się do nich doda 
niepokój panujący na granicy bułgarsko-trackiej, 
oraz węgiersko-rumuńskiej to można stwierdzić, 
że istnieje tendencja szerzenia niepokoju w obo- 
zie zwycięzców wielkiej wojny. Dzisiejsza sy- 
pacja polityczna nieuzasadnia do żadnych o- 
aw. ' , 


STOSUNEK POLSKI DO OKUPACJI RUHRY. 


Na zapytanie dlaczego Polska nie podjęła 
roli swej w sprawie sankcji OWA mi- 
nister oświadczył, że nie mogło być mowy o 
praktycznem zastosowaniu przymierza polsko- 
francuskiego, ponieważ chodziło tu według 
twierdzenia Poincarego jedynie o wykonanie Tra- 
ktatu Wersalskiego! t.j. wzięcie w zarząd techni- 
czny Zagłębia Ruhry, oraz o opiekę militarną; 
tego zarządu. Nie było tu więc mowy o narusze- 
niu Traktatu Wersalskiego, a temsamem o .„ca- 
sus beili“ dla Polski. 


pisa w R 


Endecja chce wywołać wojnę z Niemcami. 


PROWOKACYJNE PRZEMÓWIENIE P. STROŃ.- 
SKIEGO i SEYDY. 


Warszawa. (tel. wł.) (G). Wczorajsze po- 
siedzenie Komisji spraw zagranicznych nie wnio- 


sło żadnego nowego szczegółu do informacji ja- | TY 


kie posiadamy, zarówno w sprawie Kłajpedy jak 
i w sprawie sankcji francuskich w stosunku do 
Niemiec. Posiedzenie to dało jednak oczekiwaną 
sposobność do wygłoszenia dlugich przemówień 
pp. Seydzie i Strońskiemu w których zazna- 
czyła się nie tyle znajomość przedmiotu i zmy- 
słu politycznego tych panów ile chęć podważe- 
nia rządu w. jego pokojowych zamiarach. Pos, 


Stroński wyraźnie namawiał w swojem przemó- 
wieniu rząd do czynnego wtrącenia się do san- 
keji i akcji kłajpedzkiej, do czego rząd polski 
nie został powołany ani nie czuje się powoła- 


A ? 
Odpowiedzi przedstawicieli rządu były dy- 
ktowane z jednej strony momentem, w którym 
nie wszystko jest tak jasne jakby sobie życzyć 
należało, z drugiej zaś strony faktem, że mini- 
ster spr. zagr. w najbliższych dniach wystąpi 
z własnem eksposć w Sejmie. 


w 
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zumieją, ale im chodziło o to, aby pozbyć się 
nieprzyjemnej tablicy, przypominającej im ciągle 
zbrodnię, z gmachu sejmowego. 


Wniosek, zmierzający do pokrycia kosztów ta- 
blicy z djet poselskich, zmierzał do tego, aby 
' pbniżyć prestige tej akcji, z akcji państwowej ca- 
łego Sejmu, uczynić akcję prywatną posłów. «= 
„Chjena* w cyniczny. sposób podaje jako motyw: 
„ratowanie skarbu. W chwili, kiedy wydatki pań- 
stwowe przenoszą 4.000 miljardów marek, „Chje- 
na” ratuje gkarb państwa oszczędnością... jedno 
— lub dwu — miljonową, bo tyle zapewne koszto- 
wać będzie tablica pomiątkowa i jej wmurowanie. 
Parę dni temu senat, uchwalił sobie (bezprawnie!) 
wysokie djesy, a p. marszałkowi Trąmpczyńskiemu 
uchwalono djety sześciokrotne — tj. około 6 mi- 
ljonów marek miesięcznie. Rozumiemy doskonale, 
że marszalex musi mieć pokrycie na wydaiki re- 
prezenlacyjne, jeżeli ma godnie reprezentować Sejm 
czy Senat. Ale w tamtym wypadku nie było zu- 
pełnie, że strony endeckiej mowy o konieczności 
oszczędzania, ani nie pytano, z jakich dochodów 
ten stały wydatek (tj. sześciokrotne dyjety) pokryć. 
Gdy chodzi o wmurowanie tablicy dla uczczenia 
pierwszego Prezydenia Rzeczypospolitej i o jedno- 
razowy drobny wydatek — endecy podnoszą alarm 
o oszczędność, Czy może być większa i cynicz- 
niejsza obłuda, ponad tę, którą wykazali przed- 
siawiciele sejmowi obszarników, fabrykantów i ban- 
kserów, którzy doją skarb pańsiwa na setki miijar- 
dów kosziem ogółu obywateli. Niech tylko ob- 
szarnicy i fabrykanci obliczą,ile dziesiątek miljar- 
dów wzięli pożyczek z Pocztowej Kasy Oszczędno- 
ści lub krajowej Kasy Pożyczkowej na 10 proc. 
rocznie, i jaką sumę, a względnie jaką realną 
część tych pożyczek oddali z powrotem. Przy cią- 
głym spadku marki polskiej ten, kto dziś pożycza 
100 miljonów — pò 3 miesiącach oddaje faktycznie 
połowę tego. Banki („które dają porękę") i iabry- 
kanci robią kolosalne interesy kosztem ogółu o- 
bywateli, bo druk znaków obiegowych jest za- 
maskowanyrn, podatkiem, ściągąnym z kieszeni 
ogólu. I przedstawiciele tych bankierów, obszar- 


ników i fabrykantów Śmią mówić o, oszczędności luk 


i to przy takiej okazji, jak uczczenie pamięci za- 
mordowanego Prezydenta Rzptej. 

Cynizm i bezszczelność naszej prawicy prze- 
szły wczoraj wszelkie granice. Zdawało się, że pod 
„wpiywem oburzonej opinji obudzi się w tych lu- 
dziach jakiś wstyd i choćby obłudna skrucną. 

Nic podobnego! Oni demonstracyjnie obnosili 
się wczoraj ze swoim cynizmem i zachowali zię 
jak ludzie bez wsiydul Wikior. 
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Maria Cha 


POWIEŚĆ KANADYJSKA. 
—nes— 


(Ciąg dalszy). 


Przed exposć. 


(Od naszego korespondenta). 
Warszawa, w połowie stycznia. 


Trudno przewidzieć, co powie gen. Sikorski 
w swojem pierwszem wystąpieniu wobec $-jmu. 
Wsz że to wszystko, co się mówi i słyszy w ku- 
luarach, to wszystko, co dzienniki sobi: potlają, 
musi napełnić każdego trzeźwego poliły' a pewnym 
niepokojem. Wąkoło naszego życia, naszej twoT- 
czyści politycznej zgromadziia się niesieiy ogromna 
ilość komunalów, i to komunałów w najwyższym 
stopniu szkodliwych, gdyż zaciemniaiących istotne: 
położenie państwa i jego obywaieli. Frazesy o sil-! 
nym rządzie, poprawie gospodarki itd. ogłuszyły . 
nietylko przeciętnego obywaiela, ale i większość 
polityków naszych. Siłę rządu utożsamia si; z si- 
lłą jednostki ten rząd sprawującej, z jej autoryte=| 
iem osobistym ~ poprawa gospodarcza zaś jest; 
jakowymnś kamieniem filozoficznym, czy bodaj po' 
prostu kwiatem paproci, kióry można znaleźć, czy. 
wynaleźć nieząleżnie od wszystkiego innego, od, 
całego chaosu, który w tej chwili u nas panuje 
Rząd już poraz trzeci rozpoczyna badania naj, 
sprawą uzdrowienia adm'nisiracjj — atoli oczy- 
wiście i ten trzeci jego wysiłek spełznąć przeceż 
musi na niczem, bo ta administracja bez uchwalenią 
ustawy dla nið — niema wytkniętęgo celu. Rząd, 
Sejm, społeczeństwo całe dąło się w najhaniebnlzj- 
szy sposób uśpić fakiem, że mamy konstytucję, 
że mamy ściśle wedle litery i ducha konsytucji 
wybrane ciała prawodawęcze, Prezydenta, powo'a- 
ny gabinet ministrów i uwierzyło w to, że teraz 
pozostaje tylko — rządzić. Ale oto zaraz na wsię- 
pie rząd obecny musiał poiknąć się o fakt, że 
jakkolwiek stan wyjątkowy konstytucja przewidu- 
je — przecież nie wskazuje jak go wprowad:ić 
i sam fakt zastąsowania siły jest ze stanowiska 
prawno państwowego co najmniej sporny. Rząd 
nie może bronić w należyty sposób godności 
państwa, gdyż w prawodawsiwie naszem mamy tu 
u 


Ale przecię nie naigroźniejsza bynajmniej ta 
jest sprawa, bo w usiawodaws.wie pobkim są 
luki, sięgającę w samo sedno naszego życia naj- 
|powszedniejszego. Konstytucja w art. 3-cim przy- 
| znaje %4amorządom ogromną poprosiu rolę i do- 


rządach. Mamy tylko to, co ząborcy rain zosta- 
wili A jeśli Małopolska i Poznańskie may u- 
strój gminny choć jako tako przysiosowany do 
konstytucyjnych form życia — to caja b. Kon- 
gresówka, całę ziemie wschodnie, to obraz nędzy 
i rozpaczy, to obraz kompletnej anarchji i rozbi- 


gorącą herbatę w filiżanki, Gdy mięsa zostało 5po- 
Żżyte, biesiadnicy napełniali swe ta'erzyki konfitu- 


rami, w kiórych mazzali wieikie kawały miękuszk.; 
wkrótce też dostatecznie nąsyceni, gdyż jedli azyĐ- 


LJ 
pdelaine. : i bez słowa, odsuwali swe talerzę, rozsiądali | 


się wygodnie w krzesłach z westchnieniem Sytego 
ządowaięnia i sięgali po fajki oraz wieprzowe pę- 
cherze napełnione tytoniem, z 

— Jeśli co mi sprawła radość, w tem życiu na 


tąd nie mamy poprosiu ani słowa o tych samo- | 


cia, wzór tego jak się ludność do samorządów 
zniechęca, jak u podsiaw rujnuje się po,ęcia pri- 
worządności. Nie zaiatwiona jest sprawa municy- 
piów miejskich, samorządów powia.owych, ni rd- 
szone zagadnienie samorządów wojewódzkich, wisi 
całe prawo administracyjne i odłożone ad vales- 
das graecas — bo teraz czas... naprawiać Rzecz 
pospolitą! 

Boże Wielki! Ależ co — pytamy — tu jesi 
"do naprawianią. Jakżeż tu redukować starostwa, 
„czy województwa, gdy na ich miejsce niema n'c 
| innego? Czy naprawdę naprawą jest wyrucenie ha 
bruk kilku, kilkunastu, kilkudziesięciu, ki kuset lub 
tysięcy nawet urzędników, kiedy na ich muejsz. 
przyjdą ludzie, którzy tak samo plątać się będą 
w nieokreślonych kompetencjach, nieus'alonych 
prawach, wątpliwej wariości nakazach i sprzeż- 
nych ustawach. j 

I oto jest całe nieszczęście, powtarzam, tych 
sugestywnie narzuconych komunaiów. nażą one 
każdemu ministrowi brać rzecz z góry, zaczynać 
reformę od przemianowania sekcji na departamenty, 
departamentów na sekcje, zmian na sianowiska.h 
zaufanych — ale wzbraniają mu wglądu w głą? 
naszej gospodarki, naszych form bytowania — nie 
pozwalają zajrzeć w istotę złego. 

I oto doszliśmy do absurdu. Na porządku 
„dziennym Sejmu jest sprawa odpowiedzialności g4- 
dowej ministrów i prezydenta (ach, jaka piłna!), 
jest sprawa o trybunale kompeiencyjnyim — bo to 
wszysiko góra zachwaszcza go codzień dzi:siątki 
wniosków mniej į więcej demagogicznych, — ale 
gmina, powiat, miasto, wojewódziwo — mogą So- 
bie czekać jeszcze rok i jeszcze dwa, a może 
jeszcze dziesięć. A wszystkie sprzeczności ustroj: 
administracyjnego mogą Bobie trwać bez końca. 

WW znakomitej książce swojej p. t. „Nasze 
Rządy” p. E. Starczewski ze znawsiwem piax- 
„dziwem i podziwu godną erudycją zwracał uwa- 
ge na tę sprawę. Wskazywał, że jeśli się my nie 
bawimy w państwo, aie nąprawdę pragniemy two- 
rzyć jego zręby, to czas najwyższy u.ąć planqwo 
sprawę inicjatywy ustawodawczej, że właśnie od 
|tego wszelką naprawę rozpoczynać należy. Uwasi 
Szan. Autora niestety przebrzmiały bez ecią.. Rzęd, 
Sejm, społeczeństwo tańczy znów pod mucyką 
<hochała, bębniącego: naprawą, naprawa, napfi- 
wa, skarb, silne rządy 1 znowu naprawa, ną- 
prawa... 

Czas tej chocholej muzyce kres położyć. 


Adam Uziembło. 
| 


i 
i 
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czących pień z zicmią, Légaré całem ciężarem swe- 
go ciala naciskał drąg, by ważyć pień, a 'Eg- 
dras klnąc, wścekły z wysiłku, walił o podstawę 
„drzewa, przecinając jeden korzeń po drugim, 

Obok nich. irzech mężczyzn innych pracowafo 
przy. przyrządzie do podnoszenia pni, zaprzągnię- 
iłym w Karolą Eugenjuszą. Przyrząd ten w fumie 
drewniąnej piramidy, nakłądała się na pień, po- 
‘czem przywiązywało się go łańcuchami, przymoa- 


Rdzeń drzewa, klóry jedynie jeszcze podtrzy- pustkowiu — rzekła maika Chapdelajne — to wi- oowanymi do belki, da której był zaprzęgnięty 


mywał je przed upadkiem, ustępował, świ rk padał ; dzieć was, jak pracujecie na tym pięknym kawałku | Karol Eugeniusz; koń rzucał się nagle całym. swyin 
a obaj drwale odskakiwali w tyl, przęsirzegając ziemi, pełnym dziś drzew, pni i korzeni, a który cìężarem wprzód, ciskając z pod kopyt grudki 
się wzajemnie przed niebezpieczeństwam. zą dwa tygodnie będzie nagi, jak dłoń i gotów | ziemi. „Było to zwyczajne krótkie, rozpaczliwe 
_ Wtedy Jadwiga Lègaré i Esdras zbliżali się, a| pod orkę. jestem przekonana, że niema nadto nic Szarpnięcie, jakby odruch burzy powstrzymywanej 
jeśli ag nie była zbyt AW a hi J | piękniejszego i milszego na_ świecie. | raz R Sa premana, Pona dłonią. $ia- 

zycisk i ę s E 6: i S słońc 
praeskakając po drodze inne zwalone belki Jejef| „Potwierdziii skinieniem głowy i w cichości |spadając głucho na grube korzenie, podczas gdy 
ciężar był zbyt duży, TiťBé przyprowadzał Ka- | ozkoszowali się widokiem przyszłych pionów. — | koń odpoczywał chwilę w trwożnem oczekiwaniu 
obw Fudeniuska zaprzęgniętego WSE A który | Wkrótce ojciec Chapdelaine obudził się pokrze- | pasją które go znowu poderwie naprz/d. Porem 
3 i F > ! piony drzemką i gotów do pracy. Wszyscy po-| musiał znów z największym wysiłkiem lędźwi i 


wciągąno zwalone, belki, przymocowując je łańcu=: tali 1 opuści; d 
chem; koń z całym wysiłkiem, który prężył my| PSSU I Opuścii Com. i brudnych, nabrzmiałych żyłami odnóży, ciągnąć 
Obszar, na którym pracowali rano, był jeszcze , zid 


muskuły, jął ciągnąć po ziemi ciężar, zaczepiając a naj SZCZE wyrwane pnie w kierunku stosu. 
p pnie i niszcząc młode olszyny. zarosły paiami i podszyty olszyną. Rozpoczęli ciąć Słońce ześlizgnęło się na horyzont i zniktę- 

W południe Marja stawała w progu chaty ili wyrywać krzewy, chwytając je za czuby 1 pod-|ło, Niebo ponad czarnym pasem lasu, nabrało 
donośnym giosem oznajmiąła, że obiad gołów. — |cinając uderzeniem topora, lub też podkopując | subtelnych, uroczych barw. Godzina wieczerzy spro 
Mężczyźni spokojnie przerywali pracę, wycierąli | korzenie i wyciągając je w całości. Po osunięciu | wadziła znowu pięciu obłoconych mężczyzn dó 
krople potu, spływające im na oczy i zabierali się, olszyn, pozostały jęszcze pnie. domu. » 
do domu. Grochowa zupa dymiła już na talerzach. Lógarć i Esdras wycinali najmniejsze z nich Matka Chapde!aine, usługując im wynytvwała 
Pięciu mężczyzn zasiadało z powagą wokół stołu, bez innej pomecy, prócz swej siekiery I legarów.|o mnóstwo szczegółów z ich całodziennej prac;. 
ogluszeni jescze niedawnym trudem; ale gdy złą-| Uderzeniem siekiery przecinali . Korzenie na po- |A gdy sobie jęła wyobrażać ten zakątek ziemi wy- 
pali nieco tchu, budził się w nich apetyt i po- wierzchni ziemi, poczem zagłębiali drąg pod pod-|karczowany, czysty, gotów pod ziarno, wpadła w 
czynali jeść żarłocznie. Dwie Kobiety usługiwały:stawę pnia, całą siłą swego ciała przewazująe jego rodzaj zachwycenia. } 
ka, napelniając talerze, przynosząc półmiski ze drugi koniec ku ziemi. jeżeli ich siły okazywały 


„(© d. n.) 
sloniną i dymiącymi ziemiakami, oraz nalewając się niedostateczne, by przerwać setkę więzów łą- 


ma 


=" 


RUMUNJA CHCE POKOJU. 
(G) P. J. G: Duca rumuński minisier spraw 
zagranicznych, opuszczając Paryż, wyraził gorące! 
aziękowanie za przyjęcie, jakiego tam doznał) 
i stwierdził, że Rumunja uważa związek z aljan- 
tami za podstawę swej polityki zagranicznej, ma-i 
jąc nadzieję, że między Angl,ą, a Francją przy- 
mierze się utrzyma, gdyż jest podsiawą europej- 
skiego pokoju, dla którego pracowaia i Rumunja 
przez związki z Czechosłowacją, Jugostawją i Pol- 
ską Rumunja ma cele ściśle poko,owe, pragnie 
Żyć w zgodzie ze wszysikimi sąsiadami z Węgrami, 
Bułgarami i Rosją, a przedewszystkiem w Ścisiej 
łączności z Francją. 


WOJSKA AMERYKAŃSKIE JESZCZE NIE WY- 
JECHAŁY. 
(i) Wojska amerykańskie pozos'a'.ą w Nad- 
renji jeszcze do 22. stycznia, jak donoszą pisma 
angielskie. 


+ 


IWYGOTOWANIE BUDŻETU SPÓŹNIONE. 

Warszawa. (PAT). W związku ze zinianą na 
stanow.sku ministra skarbu zos ały opóźn.o..e pra- 
ve nad budżetem, jednakże budżet będzie przedło- 
żony Sejmowi z końcem lutego b. r. 


KOMISJA SEJMOWA DLA WALKI 
Z DROŻYZNĄ. 

Warszawa. (PAT.) Komisja do walki z dro- 
*yzną odbyła posiedzenie pod przewodnictwem 
pos. Arciszewskiego. Przydzielono wniosek P. 
P. S. i N. P. R. w (sprawie drożyzny posłowi 
Zarębie wniosek ChD. w sprawie drożyzny pos. 
Knothe. Obecni na posiedzeniu przedstawiciele 
ministerstwa skarbu i spraw wewnętrznych o- 
raz delegat komisarza do walki z lichwą udzie- 
lali informacji o poczynionych przez rząd kro- 
kach w sprawie walki z drożyzną. Następne po- 
siedzenie odbędzie się 19. bm. 


SPRAWY KOLEJOWE. 

Warszawa. (PAT). Komis a komunikacy'na wy- 
słuchała referatu o ogólnej sytuacji kolejowej, 
przedłożonego przez min. Marynowskiego. Po re- 
feracie wywiązala się dyskus,.a, w której zabierali 
głos prawie wszyscy członkowie kom sji. Pos. Kacz- 
kowski poruszył sprawę wydzierżawienia kolei. 
Pos. Bartel poruszał sprawę rozpoczęcia 'stud,ów 
nad budową nowego typu lokomotyw spa.inowych 
opartych na motorze Diusla. 


On ALLE OZI e ACZ OZZIE" 


Z Wystawy. | 
(W TOW. PRZYJACIOŁ SZTUK PIĘKNYCH.) 


Obecna wystawa w Towarzystwie Przyjaciół 
Sztuk Pięknych jest — należy to otwarcie wyznać 


Przegląd światowy. | 


KURIER LWOWSKI z soboty dnia 20. stycznia 1923. Nr. 17. “ 3 


Przed deklaracją rządową. 


Pertraktacje 2 klubami. Ckspose będzie przyjęte. 


PORZĄDEK OBRAD SEJMU. A 

Warszawa. (Tel. wł.) (G). Pur.ądek dzienny 
dzisie,s.go posiedzenia: 1) Pierwsze czy anie no- 
weli do ustawy z 4. kwietnia 152) r. w pr edmiocie 
zmiany w przepisach © pańs.wowym poua ku do- 
chodowym, 2) usiaw w przedmiocie regulowania 
podatku gruntowego, oræz niektórych poda:ków 
budynkowych, 3) ustawy o karach i odsetka:h 
zwłoki, oraz o kosztach egzekucyjnych, 4) ustawy 
w przedmiocie udzielenia m.nis.irowi skarbu tpo- 
ważnienia do regulowania w drodze rozporządzeń 
obro.u pieniężnego z krajami zagranicznemi, oraz 
obrotów obcemi walutami 5) usawy o nadzorze 
nad współdzielniami upraw'ającemi czynności ubez- 
pieczeniowe, bankierskie i kaniorów wymiany, 
6) ustawy o formie przysięgi służbowej i przy- 
rzeczeń służbowych funkcjonarjuszy cywilnych w 
służbie państwowej, 7) kEkspose prem era Sikor- 
skiego. 

Naturalnie, że całą uwagę skupia os'atni punkt 
porządku dziennego. W związku z tem cały szereg 
klubów sejm. odbył narady, zasianawiając się nad 


ostatecznem ułożeniem siosunku do obecnego rzą- i 


du i ustaleniem taktyki w czasie dyskusji naj 
ekspose. 

Również w związku z tą deklaracją rządową 
od 3 dni prezes rady minisrów wzywa do siebie 
przedstawicieli klubów dla poinformowania się u 
nich o stosunku poszczególnych kl.bów do rządu. 
Wczoraj po raz drugi wezwał do siebie premier 
Sikorski przedstawicieli PPS., NPR. i Ukraińców. 

Pozatem prezydent Rzpl.ej Wojciechowski va- 
prasza do siebie leaderów klubów dla wybadania 
sytuacji sejmowej i dla usiosunkowania swoich za- 


P. WITOS POZOSTAJE „NA RAZIE", 


Warszawa. (Tel. wł.) (G). W przeciągu ca- 
łego wczorajszego popołudnia, aż do późnego wie- 
czora odbywały się narady w klubie P. S. L. 

Początkowo obradował zarząd klubu, zastava- 
wiając się nad sytuacją, oraz rozpa.rując sprawę 
incydentu, kóry wywołał rezygnację posła Wi.oca 
z prezesury klubu. 

W rezultacie tego pierwszezo posiedzenia od- 
było się następnie plenum, na k'órem p. Wios 


Postęp swój znaczy jedynie w potęgu;ącej się zwol- 
na sprawności technicznej. Pod względem zagad- 
nień artystycznych przedstawia się skromnie: jest 
to naturalizm przedjmpresjonistyczny, łączący p. 
Reyznera ze sziuką z przed pół wieku. bezwątpie- 
nia cieszy się jego sztuka szczerą sympatją szero- 


się, nie rozszerza raz zakreślonych horyzontów. 


przykrą pomyłką. Można było z pewnością kich kół mieszczańskich, o czem świadczy fakt 
znaleźć we Lwowie, które wierniej niż obecnie wy- zakupienia większej części prac jego, ale sądzo- 
stawione, mogłyby reprezentować przedliczną rzeszą | na miarą współcześnie panujących wartości arty- 
gości przyjezdnych w okresie świątecznym, naszą | stycznych, wydać się musi anachronizmem, jak ana- 
twórczość współczesną, jeśli już koniecznością bylo chronizmem byłoby, gdyby ktoś dziś pisał po- 
urządzenie wystawy pod znakiem lokalnym. Szko- | wieści w stylu np. Kraszewskiego. Cały półwie- 
da zatem, że tak ważnego okresu Świą ecznego kowy rozwój sztuki przeszedł obok p. Reyznera, 
nie wyzyskano dla celów artystycznej propagandy nie dotknąwszy go nawet. Nawet impresioni m ni- 
współczesnej naszej Sztuki (którą tu we Lwowie: czego go nienauczył. Sąd historyczny nie może być 


najmniej znamy) i nie zaprezentowano dzieł wy- 
bitniejszych artystów tym, co nie często mają ku 
temu sposobność, by dowiedzieć się coś nie coś o 
współczesnej naszej twórczości plastycznej, która 
jest bogata i to nawet bardzo. 

Bo i kóż daje obecna wystawa? 

Z pięciu sal Towarzystwa, trzy wypełniają 
prace p. Reyznera (nie jest to w każdym razie wy- 
stawa zbiorowa, jak głosi katalog, gdyż prace wy- 
stawione pochodzą wyłącznie prawie z ostatnich 
dwu lat) jedną salę wypełniają prace p. hr. Sirzem- 
bosza, ostatnią wreszcie szkice i rysunki Błocke- 
go, znane nam już przeważnie z poprzednich wy- 
staw. 

P. Reyzner, zasłużony artysta s'arszej generacji 
znany nam jest dobrze. Sztuka jego wyrzucona 
przez wariki prąd wspólczesnej twórczości polskiej 
na nieruchomą mieliznę, na której osiadła już 
bardzo dawno, powiedziała nam też już dawno! 
wszystko, oo miała do powiedzenia. Nie rozwija | 


zatem dla p. Reyznera pobłażliwym. 

Oceniając jednak prace jego miarą tych, któ- 
rych postulaty ariystyczne on spełnia, trzeba uznać 
i niezmierną pracowitość i sumienność w wykona- 
niu i szczerość w wyrazie oraz dużą wiedzę, p-w- 
ność i sprawność techniczną, która pochodzi nie- 
kiedy w wirtuozostwo („Boules de neige“ Nr. 
60, „Na schyłku życia”.) 

„Boules de nege” jest wspaniałą manifestacją 
wartości plastycznych białych pąków kwiatów, 7ró- 
żniczkowanych kolorystycznie w licznych od.i2- 
niach bieli, zależnie od ich wartości przestrzennych. 
Jest to naprawdę „ein Gallericstieck*. Tem trudnisj 
też opanować rozczarowanie na widok dzieł ot iak 
sobie chlaśniętych (choć zawsze bez pośpiechu), 
byle jak najwięcej na gwiazdkę, banalnych i nie 
ciekawych. Stąd też więcei 'est z nich zmartwienia 
niż przyjemności z tych kilku dzieł naprawdę do- 
brych. 


miarów do tej sytuacji. Stwierdzić należy, że wczo- 
rajsze narady klubów, oraz wszys:kie pertrak acja 
czy próby pertraktacji dadzą się sprowadzić do 0- 
bejścia dużego koła i powrócenia do punktu wyj* 
ścia. 

Sytuację mamy taką, Że aczkolwiek nie wszyst- 
kie kluby centrum i lewicy bez zastrzeżeń popie- 
rają Sikorskiego, jednakże wszystkie doszły do 
wniosku, że w obecnej sytuacji jego gabinetowi 
poparcia udzielić należy. To samo stanowisko zaj- 
mują mniejszości narodowe. Nie wyklucza tę 
jednak pewnych momentów krytycznych, jakie bę- 
dą wypowiedziane w dyskusji nad ekspose. 

Co się tyczy prawicy, to jej s.anowisko jest 
w dalszym ciągu nicprzejednane w stosunku do 
rządu gen. Sikorsk.ego. 

Dyskusja nad ek:pose zakończy się niewątpli- 
wie przyjęciem formuły: Przyjmuje się do wado- 
mości ekspose prez. min. Sikorskiego i przechodzi 
nad nien do porządku. i 

O ile nam wiadomo, rząd gotów jest zgodzić 
się na tą formułę. s 


: Z RADY MINISTRÓW. - 


$ Warszawa. (PAT.) Posiedzenie Rady Mini- 
strów z 18. bm. poświęcone było obradgm nad 
programem rządu i głównemi wytycznemi. — 
expose, które prezes Rady ministrów wygłosi 
dziś w Sejmie. Podano naradom sprawy urzę- 
dnicze i przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
ministra skarbń w sprawie uskutecznienia wy- 
płaty zaległych poborów emeryiom, wdowom i 
sierotom po funkcjonarjuszach państwowych. 


s Zrezygnował z rezygnacji. 


oświadczył, że wobec „specjalnej sytuacji poli- 
tycznej“ cofa swoją rezygnację i „na razi: po- 
zostaje na stanowisku prezesa klubu. To oświad- 
czenie przyjął klub do wiadomości. 

Następnie odbyło się drugie posiedzenie za- 
rządu, na kiórem debatowano nad ogólną sy.uacją 
polityczną. 


wazelina 


artystę wysoko ceniony), gdzie dźwiski szopenow- 
skiego poloneza przywołują do grającej babuni 
korowód par tańczących, jest kompozycyjnie roz- 
bita przez współistnienie dwuch przestrzeni, rze- 
czywistej (wnętrze pokoju) i wizyjnej, w której 
ukazują się pary tańczących. Do na mniej udatnych 
należy zaliczyć „Wielkie zmartwienie". Dziewczyną 
wiejska o policzkach pomalowanych na ceglasty 
kolor, mający udawać rumieniec młodości, osusza 
łzy fartuchem takiegoż samego ceglastego koloru. 
Zestawienie krzyczące mówi samo za siebie. W pa- 
tetycznem zaś spojrzeniu macki ku niebu (w tym 
samym obrazie) ukrywa się widoczna pustka. Nie 
brak w zabiegach technicznych p. Reyznera pew- 
nego indywidualnego piętna. Przez domieszkę bieli 
kryjącej, barwy p. Reyznera nabiera ą specyficz- 
nego kolorytu, co przejawia się w licznych jego 
kwiatach, jakby zanurzonych w sztucznem, nienor- 
malnem świetle. Biel kryjąca odgrywa tu przytem 
podobną rolę, jak czerń u Monachijczyków, tj. 
rolę czynnika kompozycyjnego. 

Życząc p. Reyzrierowi przy tym Nowym Roku 
wysprzedania wszystkich swoich 75 dzieł, nie mogę 
pominąć zarzutu skierowanego w stronę komisji 
artystycznej, iż źle się przysiużyła zarówno artyście 
jak i kulturze artystycznej nie ezyniąc żadnego 
wyboru wśród dzieł przysłanych. 

Odnosi się to zwłaszcza do prac p. hr. Strzem- 
bosza, którego dzieł wogóle komisja nie powinna 
była przyjąć. Wys:awa prac p. hr. Strzembosza jest 
lwowskim skandalem. i to wcale dużym. Komuż 
jeszcze będziemy mieli odwagę odmówić gościny: 
iw salonach Towarzystwa, jeśli jej nie odmówiliśmy, 
p. hr Strzemboszowi? 

Wystawy takie bałamucą opinję publiczną, ob- 


„Wizja Babuni“ (obraz z pewnością przez |niżają kuliurę ariystyczną, i tak we Lwowie nią 


4 
HaRZTIGE 
ROKOWANIA ENTENTY Z KOWNEM. 


„. Warszawa. (tel. wł.) (G). Wedle nadeszłych 
do Warszawy wiadomości, przedstawicieie aljan- 
tów, którzy przybyli do Kłajpedy, rokują z wła- 
dzazni lokalnemi Kłajpedy o przywrócenie daw- 
nego zarządu miastem względnie o ukonstytuo- 
wanie nowego zarządu. 
+ Ponadto przedstawicieie aljanccy rokują z 
rządem, kowieńskim co do wytworzonej sytuacji. 
W porcie stoją dwa statki, francuskt i angielski. 
Pozatemi wiadomościami informują nas że 
w związku z wypadkami w Klajpedzie rząd pol- 
wki wystosował w tej sprawie nową notę do Ra- 
dy Ambasadorów. 


s 


s, 


kia pedzie,. 


NACJONALIŚCI NIEMIECCY CHćą ODBIĆ 


KŁAJPEDĘ. "m 
Gdańsk. (PAT.) Dziennik socjalistyczny 
Danz. Volksstimme donosi z Wystrucia w Pru- 


sach wschodnich: W celu przeciwdziałania wkro 
czeniu Litwinów na obszar Klajpedy, rozpocznie 
się na granicy Prus wschodnich i Kłajpedy po 
stronie pruskiej akcja mająca na celu odebranie 
Kłajpedy Litwinom w drodze orężnej. Na czele 
teg, (ruchu stoją niemieccy baronowie baltye- 
cy. Naczelna władza w Prusach wschodnich o- 
trzymała z Beriina ścisłe polecenie, nakazujące 
natychmiastową interwencję w celu stłumienia 
tego ruchu. 


Rekwwizycia węgła niemieckiego. 


.- FRANCUZI MASZERUJĄDALEJ. 

Essen. (PAT). Większe oddzia?y francuskie 
przeszły dziś przez Dorimund i uday się w kic- 
runku wschodnim, południowym i południowo- 
wschodnim. W Zagłębiu Ruhry panuje spokój. 


| AKCJA WOJSKOWA ZAKOŃCZONA. 
Lyon. (PAT). Z Düsseldorfu donoszą: Ope- 
racje wojsk w Zagłębiu Ruhry, zostały ząkoficzone. 


|  REKWIZYCJA WĘGLA POSTĘPUJE. 
Essen. (PAT). Władze okupacyjne wysyłały 
dziś w dalszym ciągu transporty węzłowe do Fran- 
cji i Belgji. Sześciu właścicieli „kopalń zaw:ado- 


miono, że będą postawieni przed sąd wojenny, je- 
żeli będą trwali w swym uporze. 


NIEMCOM ODSUNIĘTO TERMIN PŁATNOŚCI 
ODSZKODOWAŃ. 

Paryż. (PAT.) Komisja odszkodowań prze- 
słała rządowi niemieckiemu oficja.ną notę ozna- 
czającą, że na mocy uehwały komisji odszkodo- 
wań termin płatności najbiiższej raty przesunię- 
ty został e 15-tego na 31-go bm. 


NIEMCY USIŁUJĄ PORÓŻNIĆ ENTENTĘ. 
í Lyon. (PAT.) 18. I. Donoszą z Berlina: Rząd 
niemiecki postanowił kontynuować dostawy wę- 
| gia reparacyjnego dla Włoch. 


Bandy sowieckie napadają na pograniczne folwarki. 


(pp) Dnia 8. bm. banda sowiecka w ilości 
7-miu bandytów uzbfojonych w karabiny, re- 
woiwery i ręczne granaty, przeprawiwszy się 
przez Zbrucz między Zawalem a Kudryńcami 
w powiecie borszczowskim, napadła na folwark 
br Koziebrodzkiego w Dzwiniaczce, a dzierża- 
wiony obecnie przez Marcelego Trotnera i po- 
wiązawszy służbę dworską, rozbiła stajnię, w 
którei znajdowały się konie dworskie, i upro- 
wadziła 13 najelpszych koni rabując przytem 
cozmaite rzeczy na ogólną szkodę 53 miljonów 
Mkp. Posterunek P. P. w Michałówce uwiadomio- 


zbyt wysoką. Przykro zaisie pa!rzeć na te rzeczy, 
które nas kompromitują. w oczach gości i nie 
wiadomo już czy więcej one Śmieszą swą naiwno- 
nością, czy oburzają nieudolnością. Kłócą się w 
nich barwy lokalne z oświeileniem słonecznem w 
sposób bezprzykładnie rażący a komplikuje ten 
konflikt maniera monach.jska, przy użyciu czerni 
jako Środka tonacyjnego. Zreszią uchylają się te 


rzeczy z pod oceny krytyka i najlepszą przysługę | 


` wyrządzi się ariyście jeśli się o nich przemilczy. 

Sukice i rysuuki Dłockiego znane z poprzed- 
nich wystaw, są ważnym przyczynkiem do psy- 
chologji twóręzości artysty i odsianiają nam go in 
flagranti. Wiele z tych szkiców zuaczy drogę, któ- 
rą kroczy! dany pomysł zanim przyoblekł się w 
kształt osaieczny i opuścił pracownię. 

ardzo dodatnie wrażenie czynią kraiobrazy 
p. Siapińskiego (przez pomyłkę zapewne pominięte 
w ka arygu). Styl ich bardzo jest zbliżony do siyly 
p. Klara, co nie należy tłumaczyć sobie jakąś 
zaicznością jednego od drugiego iie raczej przez 
wza,emne stykanie się i pobyt w jednem środo- 
wisku (Poronin) przez dłuższy okres czasu. — 
Różnią się one od obrazów p. Klara może żyw- 
szym nieco kolorytem. Niema w nich ani jednej 


plamy barwnej, położonej bez świadomoś.i ;am e- 


rzonego celu co jesi dowodem, dużej surowindzy 
artystycznej. Posiadają też własny styl indywidu- 
alny, mający zapewne swe źródło w skrzyzowaniu 
dwuch szkół maiarsiwa f.gularnego Weissa i pej- 
sażewego Kamock ego. Domi szka barwy szarej nie 
tylko nn nie szkodzi, ale stwarza z nich krajobrazy, 
tonąte w fan:astycznem oświetleniu, jakby zanurzo- 
ne w Sialowych biaskach zaćmionego słońca. 


tny o tym napadzie wszczął natychmiast pościg, 
LE 

| jednakowoż bezskuteczny, gdy% banda wraz z 
| zrabowanym łupem przeszła z powrotem w tem 
samem miejscu między Zawalem a Kudryńcami 
przez Zbrucz ma teren Ukrainy sowieckiej. 


| POKOJOWE „AD CIRCULANDUM"” RUMUNII. 

Bukareszt. (PAT). Rząd rumuński zapewnił 
' wszystkie rządy sprzymierzone o swoich pokoio- 
|wych zamiarach w związku z sytuacją na granicy 
węgiersko-rumuńskiej. 

——86—-— s 

STRAJK WŁSKIENNICZY ZAKOSCZONY. 

Łódź. (PAT). Wczora. odbyło się posjedzenie 
komisji dla usanii pac zarobkowych w prze- 
„myśle włóknistym. Pr eustawicieie związków kia- 
'sowych oświadczyli, że wobec sprzeciwienia s% 
„dwóch związków przystąpienia do s:rajku, zwi:zki 
'klasowo-zawodowe srajk odwołują i przystępu ą 
do podpisania umowy z dnia 18. liszopada ub. r. 
Rezuliaiem obrad komisji było us aienie podwyżki 
'plac o 60 proc. od płac zasąd niczych. 


——w— 
SINNFEINISCI NIE DAJĄ ZA WYGRANE. 
Londyn. (PAT). Donoszą z Dublina: Ir'ardz- 

kie wojska rządowe siarają się stłumić ruch po- 

(wstańczy przy pomocy artylerji. Wezoraj doszło 

ke: starć, pizy których po obu sironach byli za- 

ici. 
| 


Gos sami 2 poza murów wigena. 


Od jednego z obywateli, odhywających w 
w sądzie w Czortkowie więzienie śledcze, otrzy» 
mujemy list Ż opisem okropnych stosunków, 
panujących w więzieniu tamtejszem : 

Mio, że jest już połowa siycznia, dotych- 
czas jeszcze w żaiinej celi nie palono i wilgoć 
ze ścian kapie. Cele brudne, od lət kiiku nie 
|bielone, brak nawet słomy i jakich takich ło- 
‘žek lub sienników, Z tego powodu nie tylko ja 
iecz wielu z więźniów przeziębiło się, poodmra- 
żało nogi, nabawiło się stizykania w uszach, 
łamania w kościach i t. p. przykrych dolegli- 
wości, Dn 10. bm. więzień celi Nr. 4 umarł, 


Władysław Juljusz Terlecki. nie doczekawszy się pomocy lekarskiej, Na zgło- 


—m+ — 


jszenie się duża choryca (nazwiska mamy do 
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nacja koalici 


i w 


(i o 
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dyspozycji) w listopadzie ub. r. lekarz dotych- 
czas nie przybył. Kancelarja więzienna przetrzy- 
muje listy więźniów i mie pokazuje ich sędzie- 
mu śled:zemu, ceiem pozwolenia wysłania. 
Pokarm tutejszy to istna' obrzydliwość: 3 


razy dziennie zupa, „omaszczona” robakami (list 


wymienia szereg nazwisk więźniów, którzy dos 
świadczyli przyjemności jedzenia tak przypra- 
wionej zupy — P. R. —). A a 

Wiceprezydent sądu p. Rak przy wizyta.j! 
więzienia dn. 16. grudria ub. r. na zażalenie 
więźniów, że zimno w celach odrzekł: „drzewo 
już się rąbie*. I to „rąbanie* trwa widocznie 
de tych czas, bo w celach nadal się nie pali. 

Jeżeli ktoś z więźniów zgłasza się do ra- 
portu io go do sędziego nie powołują, gdyż wi- 
docznie kuncelarja więzienna nie donosi o tem. 

, © sprawności w urzędowaniu kancelarji 
więziennej mó+i między innemi ta okoli: zn sść, 
że więźniów zwolnionych „szuka się po «e ach 
4$-—5 uni. 

Wiceprezydent sądu przy wizytecji dn. 30, 
grudnia ub. r na ponowne skargi na zimno 
przysładai, jakby na urągowisko, ręhę do nie- 
opalonego pieca i mówił: „przecież jest ciepło*. 
Czy p. prezydent sądu, Lorek. którego nigdy tu 
nie widać, wie o tych skandalicznych stosun- 
kach? A jeśli nie wie, to możeby jego władze 
zwierzchnie wglądnęły w to i pizypomniały mu 
obowiązki, 

P. S. Zimno tak nam dokucza, Że w nocy 
łamie się podłogę, by zapalić i nieco się ogrzać, 

X. X. 


Potrzebny miody człowiek 


(sprzedawca lub sprzedawczyn ) do detalicznego skłepu 
przyborów pińmiemi ych. oznajmionyz tą branżą, Wymapane 
reierencje. Wilno Niemiceka 3, Klejninan. 3175 


Kronika. 


KALENDARZYK. i 

Dziś rz. kat. Henryka; gr. kat. Bohojawł, Hosp. Jutra 
rz. kat. Fabiana i Scb.; gr. kat, Sobor św. Jean.— Wsehcd 
słońca 7'12, zachód 3'56. 


TEATR WIELKI. 

ý Piątek „Lakıne“, opera. występ St. Korwin-Szymanow- 
skiej). 

Sobota e 3 pop. „Bracia Lerche* — wieczór „Coppe- 
lja", balet, 

Niedziela o 3 pop. „Uroczystość ku nczczenin 60-tej 
rocznicy powstania styczniowego“: 1 Przemówienie majora 
Machułskiego, H. deklamacja p. Pelińskiego wiersza Ben- 
dyktowicza „W górę serca“, II, „Stra.zny dwór“, opera— 
wieczór „Lakme*, opera (wyst. St. Szymanowskiej). 
Poniedziałek „To co najważniejsze". 

Wtorek „Lakme“ (występ St. Szymanowskiej). 


TEATR MAŁY. 

Piątek „Czy jest eo do aclenia?". 
Sobota „Sublokatorka. 

Niedziela o 33u pop. „Roztwór prof. Pytla* — wle- 
czór „Czy jest ca do oclenia ?* 

Poniedziałek .Sublokatorka*. 

Wtorek „Czy jest co de oclenła?* 


TEATR NOWOŚCI. 

Piątek „Bajadera“. 

Sobota „Za dawnych dobrych czasów”, 

Niedziela @ 3*%%v popol. „Słomiana wdówka” — wie- 
cżór „Bajadera*. 

Poniedziałek „Bajadora". 


Teatr artyst -liter. „BAGATELA, R*jtana 3. 
Program ed wtorku 16. stycznia br. Część I: „Maski“ ' 
prolog pióra Z. Żywickieo. Część Il: Nina Mirowska — 
B, Kamiński — M. Mirski — Rodzeństwo Godlewscy. — 
Częəć lil: „Wysoki Gość*, żart sceni:zny. Część i*.: „Pan 
Rot, pan Weiss i pan Grin“, farsa. Początek o g 8 wieczór, 


Rep:rtuar Biura Koncertowego M. Tusrka. Pia- 
tek 19. stycznia: Siefanja O,ińska, spiewaczka, Niedziela 
21. stycznia: Koncert Polskiego Towarzystwa Muzycznego 
z udziałem St. Szym.anowskiej i Dr. E. Steinbergera. Wtorek 
23. stycznia: Józef PEMBAUR ,Monachjum) Pianista. 3174 


Wa Lwowłia, 


— (m) Drożyzna. We Lwowie nie zabrano 
się jeszcze do paskarzy - rzeżników na wzór War- 
sząwy, gdzie skazują ich za pobieranie cen nad- 
miernych na grzywny milionowe a zarazem na 
bezwzględny areszt. W uzupełnieniu wczoraj- 
szęgo doniesienia stwierdzamy, że rzeźnik lwo- 
wski p. Stanisław Kolesza przy ul. Szymona 
kazał sobie onegdaj płacić za kilo mięsa z kość- 


"| 
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mi nie 4.000 mk. — jak mylnie wydrukowano — 
lecz 4.200 mk. pomimo iż cena maksymalna tega 
mięsa wynosi 2.600 mk. 

( Jak z Krakowa donoszą, zwiększył się one- 
guaj na targowicy tamtejszej znacznie dowóz 
świń, wróciły bowiem transporty ze Śląska. Ce- 


ny świń spadły o 16 procent, skutkiem czego, 
powinno znacznie potanieć mięso wieprzowe. i 


Jak się „Naprzód' dowiaduje, również mięso , 
bydlęce znacznie potanieje, gdyż i spęd bydła: 
był olbrzymi. 


mu, znajdującego się niedaleko od miejsca na- 
padu Wpadiy do pokoju z okrzykiem, że ban- 
uyta chce zabrać konia. P. Tworek uzbrojony | © 
w rewolwer i inni domownicy wybiegli na ulicę. 
Rozpoczęła się strzelanina. W chwili, gdy Szmaj- 
da zbliżał się do Twurka z nożem w ręku, padł 
śmiertelny strzał. Szraajda wyzionął ducza. 

Po przeprowadzeniu pierw szej rozprawy osk. 
i Tworek skazany został za przekroczenie konie- 
i cznej obrony na 14 dni aresztu. Od wyroku tego 


|zgłosił zażaienie nieważności, które zostało u- 


Wczoraj w Krakowie odbyło się posiedzenie | względnione i rozpisano nową rozprawę. Wczo- 


komisji cennikowej, na którem uchwalono zniż- 
tr cen mię a wieprzowego oraz wołowego. Rów- 


nież omawiano sprawę nowego cennika na chleb. |a skazał go tak samo, 


` Jak donoszą, pisma krakowskie onegdaj w 
Rytrze pod Nowym Sączem przytrzymały wla- 
dze policyjne wagon słoniny. Słoninę tę szmu- 
glowalo kiiku masarzy nowosądeckich do Czech. , 
W związku z tą sprawą władzom udało się 
wpaść na trop całej szajki szmuglerów słoniny 
do Czech. Kilku członków tej szajki aresztowano. 


jdynku przy ul. Rutowskiego Ł. 


taj przesłuchano tych samych świadków zajścia 
i znów trybunał uwolnił Tworka od zabójstwa 
jak na poprzedniej roz- 
prawie. Obrońca zgłosił zażalenie nieważności. 

— Przeniesienie Kasy Skarbowej „Lwów mia- 
sto“ do nowego lokalu. Izba Skarbowa komuni- 
| kuje, iż w dniach 19. i 20. stycznia nasiąni prze- 
niesienie Kasy skarbowej Łwów-mias'o (dax niej- 
szego Urzędu poda.kowego Lwów-miusto) z bu- 
17 do budynku 


Biiższe szczegóły tej afery podamy w najbliż. 'na pl. Cłowym 1. 1. (dawna a Imiuistracja podat- 


szych dniach. 
— Z teatru. Odegrana dziś w Teatrze Ma- 


'fvm prastara farsa francuska Hennequina i Ve- 


bara „Czy jest oo do ocłenia?* na temat prze-- 
szkód między akiem prawnym małżeństwa, a je- 
go realizacją, korportowana szeroko przez scenki 
i kabarety niemieckie, obf:tująca w savrumentalne, 
acz zazwyczaj nie sąkrameniowe Sccny przebicra- 
nia się i rozbierania, wywoływała miejscami wcale 
głośne salwy śmiechu. Na re.atywny sukces zło- 
żyli się dobry i wprawny akior w komedji, zwłasz- 
cza lżeiszei p. Czarnowski, wesoły w opryskiiwości 
swej p. Qkornicki, zabawny żolądkowi lec p. De- 


ków). W obu tych dniach Kasa powyższa nie 
będzie przyjmowała żadnych wpłat, gut usku- 
teczniała wypłat. Normalny iok czynności podejmić 
Kasa dnią 22. bm. w nowym loralu. 

— Jak trekciuje się robeinice? Dyrekcja Mato- 
polskiego Zakładu Odzieży w sprawie poruszonej 


przez nas w nr. 14, oświadcza, że dotyczącą ro-, 


botnicę wydaliła z fabryki jedynie z powodu kil- 
kakrolnie już od diuższego czasu siwi:rdzonego 
niesfornego zachowania się i siwierdza fukt, iż je- 

den z urzędników Zakładu bezpośrednio do:knięty 
niegrzecznem zachowaniem się iej właśnie robotni- 


cy słownie się uniósł, czego nasiępnie żałował, 


bowicz, ponuro wesoły p. Lachman i zawsze mile Za co też został skarcony przez dyrekcję odpo- 


naiwna p. Łozińska. Staranni byli pp Orzechow- 
ski, Niemiryczówna, Rowińs'a i Boiard. P. erze- 
ski — jak zwykle — nie fatygując się, ani nie 
eszofując zbytnio, chodzi sobie po scenie i ornaj- 
mia z jednosiajną pogodą: „Ja ciebie kocian*, 
„Ja ciebie mie kocham*, „Szaleję”,  „;tJmeram 
z rozpaczy”. P. Brzeski jest prz siojny i dobrze 
ubrany — i to częściowo raiuje sytuację. 

Debiwantka p. Lahlkówna wykaeaia dość du- 
żo obrolności ; pewności siebie. 

W. J. 


użyteczności publicznej, że wszys kici pracowni- 


ków Zakładu, nie wyłącza; 40 robo.nic iabrycznyci i 
otacza równą opieką i równem uznaniem dla ich 
wspólpracy. | 


— {t) Znakomity wynik obławy polic. na 
„Czarnej Giełdzie”. , Pod kierownictwem aspir. 


Konarskiego i podkom. Romanowicza, V -tg ko- 
inisarjałt przeprowadził wczoraj obławę na „Czar- 


mej Giełdzie”, zamykając kordonem ulicę Rej-! 
tana i Stanisława. Rewizja przeprowadzona na 


— Kua zimowy przysposobienia rezerw we miejscu dała nadzwyczajny wynik. 


Lwowie. W niedzielę dn. 2i. stycznia br. odbędzie 
się w elwowie w sali Tow. „Gwiazda” przy ul. 
Franciszkańskiej 7, uroczysie o.warcie kursu zimo- 
wego przysposobienia rezerw D. O. K VL o 
godz. 10-tej przedpołudiiem. 

W urcczysiości wemą udział przedstawiciele 
wladz wojskowych, administracyjnych, szko!nych, 
prasy, stowarzyszeń wojsuowo-« yeiiov awczych jtd, 

Kurs liczyć będzie ckuło 20u Land. dalów sta-. 
warzyszeń wojskowo - wyci Owawczyci. 

Celem kursu jest przygotowani: iisi smiktorów" 
dia organizacji wojskowo - wychowawczych, a 
program kursu uwzględnia w wysokim Stopnix 
wychowanie fizyczne i naukę z zakresu husiorji i 
życia gospodarczego Polski. 

Uczesinicy kursu traktowani są jako rezer-) 
wisi, powołani na ćwiczenia i otrzymują żołd 
kompletne umuñdurowaąanie i wyżywi:nie. 

W programie kursu jest zwiedza:ie pamiątek: 
hstorycznych. fabryk, współdzielni, muzeów, tea-- 
uów i urządzanie przedsiawień amatorskich, chó- 
rów itp. 

Kurs trwać będzie 6 tygodni, tj. do 1. marca 
b. r. Kandydaci kursu po zdaniu końcowego egza- 
minu mianowani zostaną pomocnikami ins: rukto- 
rów przysposobienia -rezerw i o:rzymają odnośne | 
świadectwa. (U). 


— (a) Wybryk pljacki przepłacony życiem. 
W czoraj odbyła się przed trybunałem orzekają- 


|  Zakwestjonowano ogromną liość obcej wa- 
luty, złota i brylantów, wartości idące; w setki 
miljonów. Szczegółowa wartość, zakwestjonowa- ` 
nych pieniędzy, 
gdyż wczoraj z powodu spóźnionej pory nie 
zdołano ich jeszcze przeliczyć. Pochwalić na- 


będzie podana dopiero dziś, 


ieży komisarjat V-ty za wczorajszą obławę, gdyż 
. częstsze takie przedsięwzięcia utwolniłyby może 


[mgs miasto od pasożytów. 


(t) Spólka szułecska, Jan Kwaśniewski i 


wiednio. W końcu zapewnia dyrekcja tej instytucji. 


[i 


myta 26 Parnety oddał wieczorem około godz. 18. 
ze strzelby strzał przez okno — strzał jednak 
chybit raniąc jedynie Parnetę w głowę. Moty- 
wem zbrodni był stosunek miłosny, jaki sprawca 
z żoną Parnety w czasie jego nieweii wojennej 
utrzymywał od lat 5-ciu, a gdy Parneta dnia 17. 
hstopada 1922 z niewoli powrócił nastąpiło 0- 
ziębienie tego stosunku, albowiem żona Parne- 
ty okazała się wiemą swemu mężowi. (w sam 
czas...) 


Zebrania, odczyty I widowiska, 


¿€  — Ž Polsk. Tow. muz. Członkowie Tow., 
którzy z powodu przepełnienia sali na H kon- 
cert nie otrzymali biletów, zechcą się zgłosić 
po nie w kancelarji na Koncert nadzwyczajny, 
niedzielny do soboty godz. 1. 

— Z Kasyna i Koła lit-art. W sobotę, d. 

20. bm. odbędzie się wieczorek. Strój wizytowy. 
Początek o godz. 9-tej wieczór. 

e — Wieczór taneczny urządza Tow. Poi. 
młodz. im. „/Fadeusza Kościuszki" we Lwowie, 
w sobotę 20. bm. o g. 9-tej wieczór w sali ogro- 
du Kościuszki. 

—— Sp 

Wyjiaśnienłe. Odnośnie do notatki P- t „Miljo 
nowe oszustwo”, w cennem czasopiśmie z dnia 
4. stycznia 1923 Nr. 3 na sironie czwartej 2a- 
mieszczonej, a dotyczącej rzekomo odkrytego o- 
szustwa przy Towarzystwie „Silvijai w Wygo- 
dzie, podpisana Dyrekcja ze względu iż o ża. num 
oszustwie niema mowy, pozwala sobie uprze;m-e 
zapodać, że tylko niektórzy urzędnicy samowoknie 
pozwolili sobie na prowadzenie pobocznych i z 
obowiązującą instrukcją służbową nie gsdny h ine 
teresów, za co też dą surowej odpowiedzialności 
pociągnięci zostali. — Dyrekcja „Silvinii* Tow. 
Rolniczo į Lasowo Gospodarczego z ogr. por. 
w Wygodzie. 


Suggestję na jawie 


jaką wykonują fakirzy 
ind jacy, przeprowadzi 


| po raz ostatni prof. j. Zwierzchowski, w sali Sokoła 


| JARMARK LIPSKI 


Kaz.  Olovadi założyli spółke szuierską w celu: 


vgrywania partnerów. I tax wciągali oni do py 
w ferbla dwóch braci Ludwika i W alerjana P.a- 
' ZÓW, upijali ich, a następnie ogrysali 


do niki. 


! System ich legał na tem, że pozva: 'ali swym 


' partnerom od czasu do czasu wygrać jakąś drobną 
e | kwotę i tem ich do gry podniecali, 


a następne 
'łupili bez miłosierdzia. Trwało to sak czas dłuższy. a 
„Kiedy już w ten sposób sypiięio 5 milionów ma-| 
rek, wreszcie złoto i biżuterję wartości 2 i pól. 


jmiljona, ocknęli się braciszkowie i dali znać o 


„tem policji. Na skutek tego doniesienia cale to- 


z całej Polski, 
-— Hojna ofłara. Prof. dr. Isnacy Myślicki 


cym ponowna rozprawa przeciw współwłaścicie- | ofiarował Wolnej Wszechnicy Polskiej 25 miijce 


lowi garbarni w Zamąrstynewie Janowi Tworkowi, 
oskarżonemu © zbrodnię zabójstwa. Fakt 

darzył się jeszcze ubiegłego roku 5. stycznia 
i wywołał w Zamarstynowie. formalną rewoltę, 
kiórą poskramiać musiała policja. Czeladnik rze- 
źnieki Władysław Szmajda upił się i w przystę- 
pie dobrego humoru zairzymał konia przy san- 
kach, na których siedziały dzieci pp. Tworka 
i Weissa, również współw łaściciela garbarni. Z 
tego powodu między woźnicą a Szmajdą przyszło 
do bójki. Dzieci, sądząc, że napastnikiem jest 


nów marek na zapoczątkowanie budowy gma- 


„|ebu, który ma mieścić biura, bibijotekę, sale 


wykładowe i seminarjum. (m) 

— 2 karty żałobnej. W Warszawie zmarł: 
artysta dramatyczny Julian Strycharski, 
1893 do 1908 pracował w teatrze miejskim w 
Krakowie. 


— (pp) Usiłowane morderstwo. Wieczorem 


dnia 7. stycznia br. w Głęhoczku pow. Borszczów 
usiłował Antoni Tomkowyd, roinik, popełnić mor- 
derstwo na wieśniaku Onufrym Parnccie. 


Do 


bandyta, wyskoczyły z sanek i pobiegły do do- siedzącego w swoim mieszkaniu w otoczeniu ro- 


j 


| 


Macierzy, ul, Zimorowicza 8, w niedzielę 21. bm, © go- 
dGzinie 7, wieczorem, nic 4 ROP" poprzedzi krótki 
wykład p J. Bujs. „rowicza, 3182 

Bilety w cenie 3000, 2000, 1500 i 1000 Młiep, weze- 
śniej do nabycią w składzie papieru p. Stanisława Gabriela 
ul. Legionów 3. zuś w dniu seansu przy kasie od godz. 
6. wieczorem. 


Tegoroczny wiosenny jarmark lipski, połączony 
z jarmarkiem technicznym ti budowlanym, odbęczie się 
od 4 do 10 marca r. b, włącznie, Przemysł el.ktrotechni- 
czay po raz pierwszy ześradkowany będzie we własnym 
gmachu na terenie jarmarku technicznego. Wyjeżdżający 
korzysta a 25 pre. redukcji kosztów wizy paszportu. ln- 
formacji udziela przedstawicieł na Polskę p. Wżadysław 

Glazer, w Warszawie, Aleje Jerozolimskie 414; 3180 


Komunikaty. 


Wielk: reduta teatrelna, Jedną z naiwiętszych 
i najweselszych zabaw w karnawale urządza pva 
Ait. Chóru Opery Folskiej* w teatrze , Nowości“ w dniu 
& lutego br. W skład programu wchodzą: przedstawienie, 
popisy solowe, premiowanie masek, konkursy piękności 
i liczne niespodzianki, Ceny bardzo umiarkuwane, bulet 
obfity. Bliższe szczegóły w progranach, Llety do nabycia 
od SRO w ks teatru „Nowości*, 


GPS OE ETA OPOYA 


Pami m o adiemniałych żolnierzach! 


Los ociemniatych inwalidów wojennych w 


(warzystwo znalazło się w ases.lach polic. aby Polsce jest okropny ł rozpaczliwy, zaopatrzenie 


'wkrótce odpowiedzjeć przed sądem. Piazowie za otrzymywane od rządu nie tylko jest nie wy- 
,szulerkę, a Kwaśniewski i Glowacki i za hazard 14 4 


i] za OSzukańsiwo. 


starczające na życie i zaspokajanie najkonie- 
czniejszych potrzeb, leez nawet nie ochrania 
od śmierci głodowej. Ci zaś inwalidzi, którzy 
od tej grożby są uehronieni i znajdują się w za- 
kłądach rządowych, nie są też ani szczęśliwi, 
ani dobrze sytuowani, skoro prócz łyżki ciepłej 
strawy otrzymują na swoję potrzeby 187 mkp. 
miesięcznie. . 

Tak przedstawia się opieka i zaopatrzenie 
ociemniałych wojennych przez nasze władze rzą- 


Od r. dowe, zaś społeczeństwo wyzute nietylko z e- 


bowiązków narodowych, wobec tych, którzy 
' wzrok, najdroższy swój skarb w obronie 0j- 
ezyzny stracili, lecz nawet z najprostszych za- 
sad i uczuć humanitarnych nie lepiej się do tych 
męczenników odnosi, a na teren ich życia wska- 
zuje im ulicę i bruk. 

Wśród takich warunków. pomiędzy, więcej 


ambitnymi ociemniałymi żołnierzami powstała 
myśl założenia Związku dla walki o chleb. 

i Obowiązkiem każdego obywatela, obowiąz- 
kiem świętym, przed którym nie wolno uchylić 
się, jest poprzeć początki tych usiłowań, bez 
których ofiarom wojny grozi — śmierć. 

Redakcja nasza otwiera składkę na listę, 
wydaną przez „Spójnię*. Wszyscy, urządzają- 
cy zabawy i t. d. niech wspomną przy uciesze 
6 braciach, którzy świata nie oglądają. 

Po listy składkowe zgłaszać się do Zarządu 
„Spójni* Małopolskiego Związku ociemniałego 
żołnierza, Lwów, ul. Kleparowska 27. Dom in- 
wa.idów, zaś pieniądze uzyskane z akcji skład- 
kowej, do Banku Krajowego we Lwowie ul. Ko- 
ściuszki na rachunek bieżący „Spójni*' l... 


Z Rady miejskiej. - 
Pożycrka 200 milionów dla teatrów mie'skich. — 


Podwyżka światła ga.owego, elek rycznego i Lie- 
tów tramwajowych. 


" KURJER LWOWSKI z soboty dnia 20. stycznia 1923. Nr. 17. 


Nacesłane. 
ADWOKACI | 


: przez kilka posiedzeń z rzędu w dyskusji Pf 


podniosło szereg mówców. Po krótkiem przemó- 
wieniu i oświadczen'u referen:a, że nad wnioska- 
mi, które się pojawiły w ciągu dyskusji, komis,a ! 
teatralna gruntownie się zastanowi, przystąpiono 
do głosowania nad wnioskami referenta, ktere 


prawie jednomyślnie przyjęto. Wnioski te opie- | wienia popo!udniowe, 


wają: 


Dr. Ludwik Roehr i Władysław Grzędzielski 


emer. sędz. apeli. zawiadamiają, że od 1. stycznia 1923 prowadzą wspólnie kancela 
we Lwowie ul. Romanowicza 1. 


rię 
3059 


szych dotacji zaciągnąć pożyczkę w kwocie 200 
miljonów mó:p. ) 

Przyjęto również wniosek r. Cha esa, aby ko- 
misja teatralna poddała rewizji sprawę cen wstęss, 


|pów do teatrów, a w szczególności by dążyła do ' 


obniżenia cen wstępów na drama: i na przeds a- 
tudzież wniosek r. Ruda c- 


kiej, wyrażający podziękowanie dia kierownictwa, 


Rada miejska zatwierdza przedłożone zam- |teatru za urządzanie przeds.awień dla młodzieży. 


knięcie rachunkowe i udziela administracji tea- 
trów miejskich za ten okres abso!utor,um. 

Rada uchwala pukrycie w formie subwencji z 
dochodów gminy deficytu gotówkowego, powsta- 
łego z prowadzenia teatrów miejskich we własnym 


(a) W odpowiedz; na depeszę, wysłaną przez ' zarządzieęygminy po d.ień 31. października 1-22 r. 


Wniosek w sprawie wydzierżawienia teatrów 
miejskich w prywatne ręce, odrzucono. ; 
Weszła w dalszym ciągu na porządek dzienny 
sprawa nowej podwyżki cen Świa.ła elek rycznego 
i biletów tramwajowych. Wnioski przed.ożył r. 


`x- 


Reprezentację miasta do Prezyden:a Rzeczypospo-. 


litej z okazji jego wyboru, nadeszło podziękowanie 
z kancelarji cywilnej Prezydenta Rzeczypospo itej, 
które odczytano na wstępie wczorajszego posiudze- 
nia i przyjęto zostało oklaskami. 


stąpił do końcowej polemiki z wywodami, jakie 


J |czajną dotację w kwocie 41,000.000 mkp. 
R. Sznajder, jako referent zamknięcia rachun- | 
kowego teatrów miejskich na sezon 1421/22, przy- w kwocie 50,000.000 mkp. 


1 RoN 1 | Felsztyn. W bardzo obszernej dyskusji zabierali 
w kwocie 109,073.500 mkp. 21 f., na porzet któ-' głos radni: Majewski, dr. Thulie, Sotys, Marecki, 
rego wypłaciła już kasa miejska 20,000.60) mkp. | Ma:akiewicz, Hauswald, Dąbrowieski, I lorsch, 5ud= 

Rada przyzna na fundusz odnowienia i uzu-|hof, dr. Sokal, wicepr. dr. Schleicher, dr. Próch- 
pełnienia inwentarza tearów mie,skch nadzwy- |nicki, dr. Poratyński, Alessandrowiczówna, Lityń- 
ski. W końcu przemawiał dyr. e'ekirowni p. To- 
Rada przyzna dotację na fundusz obrotowy | micki, który stwierdził, że żądana podwyżka jest 
koniecznością dla uratowania zakładu, a już dziś 
Rada uchwa!a na pokrycie niedoboru i powyż- | podwyżka ta, proponowana na komisji przed tygo- 


, 


3 Rurjer ekonemiczny. 


Lwów, 18. stycznia. 


+ 5 cystern ropy dziennie. W nowem wier- 
ceniu szybu „Zofia“ w zagłębiu borysławskiem 
natrafiono w głębokości 1995 metrów na bardzo 
wydainą żyłę ropną. Dzienna produkcja wynosi 
dbecnie 5 cystern. (fi). 


-+ Import amerykańsk'ej ropy do Preisi Od 
pewtrego czasu nosi się Rząd z zamiarami zezwo- 
lenia na nieoclony import amerykańskiej ropy do 
Polski rzekomo w celu obroiu uszłachetniającego. 
Te zamysły rządowe wywołały żywe zaniepoko- 
łenie w naszym przemyśle i szereg rzeczowo umo- 
tywowanych proiestów. 

Wspomniane obawy uważamy za zupełnie słu- 
zne i uzasadnione. 

Że w dzisiejszej sytuacji handlowej nie mo- 
żemv mówić na serio o czynnym obrocie uszla- 
chetniającym z Polski zdaje się nie ulegać nai- 
nuuese, wą.p.iwości; wszystkie bowiem Państwa, 
kióre mogłyby tu wchodzić w rachubę, prowadzą 
poliiykę swą w tym kierunku, by w in'eresie kra- 
jowych fabryk, przez stosowanie ulgowych taryf, 
wzmódz inport ropy, a nawet prohibicyjnym sy- 
siemem — zupełnie uniemożliwić. Cały zam efekt 
importu polegałby na tem, że imporier zwoln:o- 
nej od cła i kalkującej się przez to lepej w cenie | 
zagranicznej ropy, nie mogąc produktów z niej 
wyw eźć zagranicę, oddałby je kia owej konsumcji, 
zabierając dla siebie ze szkodą konsumentów i 
innych producentów różnicę cła jako przez Pań- 
stwo darowaną premię. 


Drugi moment, który mógłby import ropy uza- | różne państwa kontynen:alne cena węgla znacznie 


= AB 4 większa zdolność przeróbcza naszych | podskoczyła. 

rafinerji od krajowej produkcji ropy. 

Wprowadzenie Ai y ropy H Polski m'a- Gierda. 

loby przedewszysikiem ten sku ek, że kopalniciwo|: -4 Giełća pieniężna. Na targu papierów dy- 

nasze zos.ałoby n.epowrotnie zgubione. ` widendowych ruch ożywiony. — Kursa naogół 
Śmiało można powiedzieć, że warunki pro- | chwiejno-zniżkowe. — W walutach bardzo silna 

dukcji ropy są dziś w Polsce — w porównaniu |haussa w daiszym ciągu. — Chodorowskie za- 


z innymi krajami — nacięższe. 

Konieczność wiercenia do 1500—1600 m przez 
4—5 lat czasu, olbrzymie koszta ma erjałów techni- 
cznych, kióre musi się przy wysokiej taryfje celnej 
sprowadzić z zagranicy, droca robocizna, a w re- 
zultacie mała wytajność szybów, to czynniki, któ- 
rym wysoko opodatkowany przemysł kopalniany 
zaledwo może sprosiać. 

Jeżeliby zatem rząd zdecydował się na dopu- 
szczenie importu ropy, produkcja įra owa nie będzie 
mogła bezwarunkowo spros.ać konkurencji za ra- 
nicy i ucierpi poważnie. Najzdrowszym i naj- 
skutecznie,szym Środkiem do zaspokojenia zapo- 
trzebowania naszych rafinerji, jest tylko rozwój 
wiertnictwa, tudzież dążność raf:nerji do pop'ea- 
nia tegoż. Nie drogą uzyskiwania u'a wień c.l y.h, 
lecz drogą zdobywania wiasnego surowca powinny 
dążyć rafinerje do swojego tozwo,u. 

(i) 


+ Zużytkowanie siły wodnej we Francji. 
Senat francuski zajął się bardzo gorliwie prze- 
prowadzeniem ustaw uchwaionych w r. 1919, do- 
tyczących zużytkowania energji wodnej dolnego 
i górnego Remu i Mozeci, dla celów przemysło- 
wych i rolniczych. (fi). 

-+ Węg'el angle'ski drożeje. Z powodu wiel- 
kiego zapotrzehowa ia weg'a ansieskiero prze? 


kończyły kursem 62.000. — Polska Naita po- 
czątkowo droższa 10.000, potem tylko 8.000,— 
Parowozy z 13.000 obniżyły się na 11.750. — 
Ojkos zyskał 7.000 punktów i poszedł w górę 
na 64.000. — Pth pod koniec 5.350. — Gafota 
8.006. — Browary 100.000. — Pezet 7.200. — 
Karpaiit 9.000. — Polsot 7.000. — Poza gieł- 
dą płacono za Jaworzno około 860.000, za gazy, 
akoło 295.000. — Akcje bankowe ożywione.— 
Bank Hipoteczny 2.100. — Akc. Bank Związk. 
1.400 — Ziem. Bank Kredyt. 2.400. Oferty kupna 
akcji Pol. Banku Hanul. po 13.000 bez podaży. 
Do:ary 84.000. — Praga awansowała na 1.000. —- 
Zurych doszedł do 7.000. — Wiedeń poszedł 
w górę na 60. — Berlin słabszy, 1.68. — Paryż 
pod koniec 2.400. — Bardzo silny Londyn do- 
szedł stopniowo do 172.000. — Tendencja w 
akcjach chwiejno-zniżkowa, w walutach bardzo 
silnie zwyżkowa. — Usposobienie bardzo oży- 
wione. 

+- Giełda warszawska. (tel. wł.) (G). Ten- 
dencja dla walut i dewiz zagranicznych w dal- 
szym ciągu zwyżkowa za wyjątkiem marki nie- 
mieckiej, którą notowano 185, do'ar 34.350. O- 
broty papierami publicznemi ograniczone. Dla 
akcji usposobienie zniżkowe. 


—.+ 


huisa glsduy ś4WUWSMACJ, 
Ż = żądają, T == transakcje, Zresztą: płacą. 


18 


styczn, 


18 


A) Akc. Bank. B) Akc. przem. 


A':c. Związk. . Gafota ex , 


Dyskont Lw. . — Górka . . 65000 
Haadl. Pozn. . 13000] Oikos . . .| T 64000 
Hpot. akc. . . T 2lv04 Parowozy . .| T 13000 
Hipot zemel, . 420] Patrja . 5600 
Małopolski . 3100 | Pezet T 7200 
Powszechny . 700| Pocisk . . . T 780 
Przemysłowy . T 2400] Pol. Glob . 1000 
Zieroski kred, 2400] Pol. Nafta . . T 10000 

Pol, Tow. Bud. 11000 
B) Akc. przem. Pol. Tew. H. . T 5400 
Browar Lwow. 110000 | Rakszawa . „| T 63000 
Chodorów . T 63000] Siersza el. , T 900u 
Farpalit 10000 | Gór. Siersza . 39 00 
Cuielów 50000 | Tepege . $ 45000] ! 
Portland z 5. . = Zieleniewski , T 60000 
Galicia . . . | 2,200.000 | Zegluga pol. . 


e 


100 K szw. 


UWAGA: „P“ oznaeza kursu poprzednie, vstatnio notowane 


Warszawa Kraków Znrych Berlin 
dnia 18 stycznia dnia 18 I. dnia 18 I. | dnia 5I 
De w i z y 

100 Mk. pol. —100— =—100— —100— 100 0017/3 52-75 
| funt ang. [1550000 -- 1650000 | 1600°0—172000 159500—161000 {185000 -185000 24 04 55620-00 
100 frs franc.| 225000—235000 230000— 240000 229800 — 232200 24000 —25000 35:60 81500-95 
100 fr. szwaj | 630600—68JU00 650000-—700000 034500 —642500 59250—600L0 106:00 20750-0U 
100 fre belg.| 190000 210000 200000 — 225: 00 159200— 160800 1 800—13800 33 lu 74800 12 
100 K czesk. 80000 — 90000 90000— 100000 94000 —94000 107..0—10800 1470 33915 
100 K węg. 800 909 850---950 — — 1100— 1200 —20 461 
100 K austr 45— 55 50—% 52 00—5400 00:57—00:59 —0075 15 75 
100 M niem, 160=190 160-190 130—145 1 55—1 65 0 02%i5 100— 
1 Dolar am. 33000 — 34000 3-006- 34000 33100-—34650 31000 — 32000 537-00 1184531 
100 Lir wł. | 130000— 140000 140000—150000 170u00—1 70000 12500—125u0 27 00 583 
100 Łei rum. 12000 = 13000 12000— 1 —— 129—129 282 638 40 
100 guld. hol {1 100000—1200000 | 1200000—-1 250090 11600—11900 9400—9400 212 00 4663 31 
100 K norw. m'— P 33500—34 —— — 290 50 2 69 60 
100 K duńsk, =— 44500—45500 =— — 105 50 2314412 


a b a 


dniem, nie pokryje kosztów, które z powodu spad- 
ku marki polskiej, gwałtownie się zwięks'ają. Pod- 
wzyżka ta pokryje zaleiwo robocienę, wegiel i mā- 
terjaly potrzebne, a należy zwrócić uwagę, że tory 
są zepsute, wozy kiepskie. O naprawie nie mą 
mowy. f 

Po przemówieniu referenta uchwalono taste- 
puiącą podwyżkę ceny biieiów tramwa owych: bi- 
le. zwykły 308, z przesiadką 400, na dwor ec 500, 
ulgowy 120 mkp. Abonament miesięczny dia do- 
wolnej jazdy 34000, dia dwukroinej jazdy 14040, 
szkolny 4.000, z przesiadką 5.000, dla urzędników 
gminnych 5.000. Bloczek kuponowy 3.00U mks, 

Światło elektryczne za, kilowa'-godzinę 1.100, 
dla lokali sklepowych aE 2060, dia 
Li otea rów 3.590, dla motorów 800. 

Podwyżka cen biletów obowiązywać ma od 
soboty 20. bm. 

Uchwalono następującą rezolucję 
skiego: 

W uwzględnieniu, że węgiel stanowi artykuł 
pierwszej potrzeby życją gospodaiczego i wobec 
aicpomiernego wzrostu ceny węgla — kada miejska 
wzywa prezydjwn miasia o odniesienie się do 
Radu, by przedsięwziął rewizję kalkulacji cen we- 
gla, przyjętych na osainim zjeździe Kady górni- 
czej. 

Następnie z referatu r. Wisła uchwalono bez 
dyskusji podwyżkę gazu, mianowicie da oświetle- 
nia i opału na 740 mkp. za metr kub., do mọto- 
rów na 700 mkp. za meir kub. 

Na tem zakończono posiedzenie. 


EE DA e AC ONO 


Nadesłane. 


EWANGEŁICY-POLACY I 
Zbierzcie się jaknajliczniej, bez względu mu przyna» 
leżrość do Zboru lwowskiego, na Walne Zgromadz:nie 
Pulasów-Ewangelików, ktore odhędzie się w niedzielę dn, 
2] stycznia br. o godzinie 11'/ą w suki organowej szkały 
ewangelickiej we Lwowie, przy ulicy Kochanowskiego 18, 
Niezawodne przyhycie na to zgromądzenie, na którem 
będą omawiane niezmiernie ważne sprawy, tyezące przy- 
bziości ewangelizimu w Polsce, jest obowiązkiem każdego 


r. Majer- 


z 


ewangelika, który całem sereem czuje się Polakiem, a który 
ge hve spełnić święty obowiązek wobec «wego uumienią 
1 Boga. — Za Wydział Kota Ewangelków-Polaków 

Dr. Schellenberg, sekretarz. 


Na Krawędzi dnia. 
TAJEMNICA PRZYSTANKU TRAMWAJOWEGO. 

Czy jakieś uwagi ną temat podwyżek magj- 
strackich lub chronicznego spóźniania się tram- 
wajów naszych w te czasy śnieżne? i 
| Nie, zostawmy Bogu co boskie, a Misterce, 
«w misterne. -a 

Poprostu przejść nie mogłem przez ul. Cho- 
rążczyzny — taki ścisk pod „Apollem': Taję- 
mnica przystanku tramwajowego. 

Co tak iudzi skłania, żeby tłumnie pędzić 
na film, w którym tyle, tyle celulozy napsuł 
autor? Ah ta „pomysłowość* patentowana... Po- 
mysł do filmu: „Hrabia odbił fryzjerowi szwa- 
czkę, a potem porzuconą rzuciła się pod tram- 
waj, fryzjer zaś zarżnął' hrabiego". Nie więcej, 
ani jednego momenciku. Szóstoklasistka wykle- 
ksiłaby bardziej pomysłową nowelęl 
A przecież film ciągnie łudzh: i dla nie jø- 
diej rzeczy warto zobaczyć „Tajemnięę przy- 
stanku tramwajowego". 

Dokladnie powiedziawszy dla dwu. 
Pierwsze: Deszcz cały spadą pięknych kø- 
biet. Przepięknych. Uważałbym się za święto- 
kradcę, gdybyrń porywał się na śpiewanie po- 
chwały urody Jadwigi Smosarskiej. Cóż mf z mą 
motyką pisarską wobec tego słońca filmu pol- 
skiego? Inne filmy mają tylko „stars”, — Ale 
to dopiero jedna. A inne? Same śliczne dzie- 
wczęta. Czy pamiętacie jakikolwiek tłumik ko- 
biecy w fiimie zagranicznym — ten dohór cięż- 
kich bab lub charłaczych badyjonogów? A tu— 
warszawskie midinetki, gryzetki, kwieciarki, cy- 
ganki... 

Drugie: Polska ars amandi. Cała nađobło- 
czna mistyka i żywiołowa konkretność słowiań- 
salej eroiomanji. Gdy się widzi zagraniczne sen- 
tymentaino-banalne ciaćkania lub konkury ob- 
cesowo bryłowaie — ożywczą wonią nocy letniej 
są te pieszczoty: pocałunki, muskania, dreszczy- 
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sanan. 


Nadesłane. 


o5tOZzZEŻZCIE 


MALY PICON 


SPIE: ER R ESL. NT E 


wasze córciii tł 


artystka wiedeńska kreuje główną rolę w prze- 
ślicznym dramacie współczesnym w 5 aktach p, t. 


Po raz pierwszy w MARYSIENCE i KOPERNIKU od 18 bm 


ki i przytulania się „robione” przez nasz świat 
aktorski (tego jednego nie nauczy się w... szkole). 
Rozumieć trzeba, jak publiczność patrzy ną to: 
dla jednych nauką, dla drugich tęstknotą, dla 
trzecich wspomnieniem jest. 
Dia niektórych nawet — owy” 
ca. 


Kwestia podwyżek czynszów mieszka- 
riowych we Lwowie. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie komisji pod 
przewodnictwem Radcy Zegiestowskiego, której 
uchwały, ca do po.iwyżki czynszów mieszkanio- 
|wych we Lwowie zapadły i zostały podane do 
| publicznej wiadomości Uchwalonz normy mają 
moe obowiązującą od 1. stycznia 1923. 

Jakkolwiek Komisja, ustanawiając te nor- 
my, stała się regulatorem w 8:9 spornych 
krestjach czynszowych, to jednak w 2 *, dra- 
styczne punkia będą i nadał obustronnie pod- 
noszone tak ze strony właścicieli jak i lokato- 
rów, Sporne strony, o ile nie przychodzi mię- 
dzy niemi do dobrowolnie ugodowego parozu- 
enia się, mają jeszcze wolną drogę do Urzędu 
rozjemczego, 

Chodzi o ściślejsze i dokładniejsze określe: 
nie niektórych momentów. 

Według norm podwyżkowych uchwalona 
i pobierać prócz zasadniczego czynszu, tytułem 
"kosztów administracyjnych 2.500 proc. podatek 
wodociągowy 500 proc. i podatek lokatorski 200 
proc, mające się liczyć od zasadniczego czynszu. 


eneść, wymagająca w!aśnie interpretacji, jasne- 
go i stanowczega określenia, 

Przykład uzmysłowi nam to nejlepiej. 

Za zajmywane od r. 1912 i dotyciiczas po- 
mieszkanie płacił ten sam lokator przed wojną 
a więc i w r. 1914 czynsz w kwocie 42 K. mie- 
sięcznie. Administracja podatków w myśl obo- 
wiązujących wówczas ustaw przyjęła foczny 
czynsz bruito od tęgo mieszkania 720 K. czyli 
60 K. miesięcznie, a za podstawę do wymiaru 
podatku czynszowego oznaczono kwotę 570 K. 
czyli 47 K 50 h. mies. jako czynsz netto (po 
fotrąceniu podatku wodociągowego, grosza gmiu= 
nego i dalszych należytośc!). 

Tu właśnie nasuwa się wątpliwość, którą 
kwotę należy przejąć za podstawę do obliczeniu. 
Ale cyfry zobraziją nam istotny stan. 

Czynsz zeznany w r. 1914 bruto: 
miesięcznie ; 6) K. 


netło! 


więc czynsz podstawowy w 


czyli między jednem a drugiem ohliczeniem ró- 
Żnicą 855 M, miesięcznie, czyli r: cznie 9 900 M. 
A więc w niniejszym wypadku, który czynsz 
należy uwążać za zasadniczy z r. 1914 czy pia- 
cony rzeczywiście bruito 42 E. czy fasjenowa- 
ny brutto 60 K. czy też netto 47 K. 50 h. 

Najsprawiedliwszem byłoby obliczenie, bio- 
rac za jpodslawę czynsz fasionowany neito (przy- 
jęty za podstawę ; rzez adminisirację podatków) 
a więc w niniejszym wypadku 47 K. 50 h. boć 
przecież słuszną jest r eczą, że biorąc za pod- 
stawę czynsz 60 k. bruito liczylibyśiny jeszcze 
ud 'fę e wówczas należy:eści (podatek wodo- 
ciągowy, czynszowy i t. d.) ubeenie 3.200 prac., 
co chyba nie należało w intexcji Komisji. 


dniu 1 stycznia 1923 120 M, 95 M.' 
ryczałt administracyjny $ 
2.500 proc. . a. . 3.000 ,„ 2.375 a |fji, 
podatek wodociągowy500e, 609 „ 
»  lokatorski Z00%e „ 240 
razem . 3.960 M. 8.135 M. 
| 


Możnaby siawiając kwestję jasuo do roz-| 


Za czynsz zasadniczy u'nano czynsz przed-| 
wojenny. W tem wyrążeniu leży pewna nieja | 


strzygnięcia postawić taką normę: jeżeli ten 
sam lokstor zajmując to samo mieszkanie cą 
i dziś, płacił przed wojną (albo sprowadziwszy 
się w Czasie wojny) czynsz miesięczny w mniej- 
szej kwocie jak Admiuistracja podatków przy- 
jęła za podstawę netto, wówczas należy uważać 
obecnie za zasadnicry czynsz, dwukrotnie wzię- 
ty czynsz netto — natomiast, gdy iokator przed 
wojną płacił więcej jak fasjonowano brutto, 
wtedy należy przyjąć czynsz rzeczywiście płuco- 
ny brutlo po potrąceniu wówczas 0/9 's nalę- 
żytości. 

Druga kwestja: Za umeblowany pokój ka- 
walerski, bez obsługi i innych świadczeń, płacił 
lokator lub podnajemca w r. 1914 60 K. w r. 
1920 sprowadził się nowy lokator płacąc 200 M 
miesięcznie — dziś płaci 12.000 M, a właściciel 
mieszkania żąda od 1 stycznia br. znowu pod» 
wyżki, choć nie się nie zmieniło, ani najsm= 
ca ani przedmiot najmu. tę 

Kazlmiorz Akcziworob. | 


— 


-Ru Miox Kłam, 


(i) Coraz częściej echa zbrodni popełnianych 
przez Ku Klux Klan dochodzą do nas. Przeci- 
wników swoich członkowie jego mordują okro- 
pnie, topią w gorącej mazi, znaczą rozpalonem 
żelązem, wyrywają im specjalnemi przyrządami 
żywcem nogi, Ofiarą ich zacietrzewienią padają 
nawet całe miasteczka jąk Rosewood, pa któ- 
rem tylko gruzy zostały, po bitwie „czarnych“ 
z białymi. Dzisiejszy „Ku Klyx Klan" jest rẹ- 
konstrukcją tajnego związku z 1865 roku, ma: 
jącego na celu walkę z negrami. Założony zo- 
stał przez p. pastora metodystycznego W. I. 
Simmonsa pod szatą związku udoskonalenia si 
morainego. Członkiem związku nie może byi 


żaden człowięk „kolorowy”* ani też katolik lub 


żyd. Jest to związek nacjonalistyczny i prote- 
stancki. Obecnie liczba członków jego przeno- 
si 500.000. Wielki mistrz zakonu nosi nazwę 
lmperią! Wizard, jest to „najwyższy. czarownik”. 
Otaczają go: organizator generalny, sekretarze, 
prelegenci i kapelani. ,„Rycerze”, gdyż tak na. 
zywają się członkowie, zbierają się na czytanie 
Pismą („Klozan*) i śpiewanie hymnów („Klods“) 


i Odziani są w czasie ceremonji w białe szaty, w 


wysokie białe czapki a jeden; z nich trzyma krzyż 
trójramienny, w którego ramionach płonie ben- 
zyna. „Kleagles* (organizatorowie) wybierani są 
najczęściej między agentami handlowymi, rekru- 


|tują oni nowych członków, pobierają od nich 
47 K 50 h!10 dolarów, z których 4 zatrzymują dla siebie 


a 6 oddają najwyższemu „Kleagle”, ten zaś 1 
zatrzymuje a Ď dolarów: wkłąda do „Skarbca 
cesarskiego”, z 
Pisma amerykańskie donoszą, że w Filadel- 
Nowym Yorku i Cheago powstały związki 


475 „ |lokalne Klanu, które na ulicach urządzają pu- 
190 „ |bliczne manifestacje i procesje, 


SPORT. 

Zawady narslarskis uczniów szkół średnich 
odbędą się w niedzielę dnia 21. bm. — Program 
obejmuje bieg z Cząrtowskiej skały na Pohulan. 
kę. Punkt zborny dla startujących pod pomni- 
kiem Głowackiego godz. 8'30. Bieg otwarty dla 
uczniów szkół średnich, publicznych i prywa- 
tnycłi, zgłoszenie jak wyżej, wpisowe 1.000 mk. 

Kolegium sędziów L. Z. O. P. N. Walne 
Zgromadzenie K. 6. odbędzie się 21.go bm o 
godz. 11-tej przedpoł. w lokalu K. S. (ul. Lin. 
dego 1. 5). 


Y masę— 


poz 
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MAŁOPOLSKI ZAKŁAD ODZIEŻY 


POLECA W WIELKIM WYBORZE 


WEŁNY mese ues OBUWIE rii (WERE GOTOWE UBRANIA 


Barchany, Płótaa, Wsypy, Zefł . t. p. męskle, camskie, chł. p ece mąscie, stude1cx.e, palta, kurtki, ragian:, bundy. 

Miejsca wprzedaży: L kbaró Sh ;aklep w Domu cowarowyn Własaiym, Liwó v szpitalna l. 
"JA: Lwów, ul Jagiellońsk:.. 30. 

Sprzedaż odbywa się od R ny 9-ej r no Bez przerw do godziny 7 7-mej wieczorem- 


Pasy skórzane f KONKURS || RUCH PRAWNICZY 
dia nauczycieli w pow. Bielskim A iE KONO MICZNY 


BETEJŁA, Lwów, Gródecka 2. 
Rada Szkolna Powiatowa w Bielsku 


d 


WIELILI ZAPAS NARZĘDZI!! 
Podlaskim ogłasza ninicjszem, Że w po- Organ wydziału prawnosekonomicznago 
CTE E e Ó OR || OR wiesie bielskim są ao objęcia Low. Poznańskiego 
K ALOSZ przyjmuje do naprawy |Ą Posady nauczycieli publicznych ns poświęcony : 
jn!'nń 5 : i odarczemit. 
sklad obuwia, Jarie ońsiia (5. | szkół powszechnych i kierowni nauce ari PódiamiE: 25 H 
l kow publiczny ch 2-4 klas szkół Czasopismo lo zawiera w kazdym zeszycie (prze» 
-owszechnych. szło 200 stren) oprócz działu rozpraw z dziedziny 


prawa i bieżących zagadnień gospodarczych bogaty 
dział bibliografji i sprawozdań krytycznych z lite- 
ratury prawniczej i ekonomicznej polskiej, francus- 
kiej, ang elskiej i niemieckiej, zamieszcza regularnie 


Od kandydatów na stanowisko nauczycieli wy- 
maganc są Świadectwa: z ukończenia seminarjun: 
mauczycielskiego, względnie świadectwa z ukończe- 
mia 6 kl. szkoły średniej i kursów metodyczno pee 
dagogicznych, albo tylko 6 kl. szkoły średniej, lub 
pełnej szkoły wydziałowej, 

Od kandydatow ma stanowisko kierownizów 


p:zegląd prawodawstw: w Polsce oraz przegląd orze 
cznictwa Sądy Najwyższego dla wszystkich dzielnie, 
daje w stałym dziale kroniki ekonomicznej przegląd 


Msiątka polska do czytania 


Ę w ki. V- tej szkoły powszechnej, zastosowa- szkół powszechnych wymagane są świadectwa z ukoń- Pn. Pow REA. ch Eski „p rd Pos p 
na do nowych programów ministerjalnych, i czenia semin rjum nauczycielskiego i przynajmniej OPO na, se My yhy wę a tej hose 
ułożona przez Dra Antoniego Mikulsk:ego |] ||] Setnej pracy w kolach powszechnych T ela a Bresy DA cich 
a ilustrowana przez St. Wójcika ukazała JĄ iaia r w: AM i bankowe, spółdzielczość, gospodarka komunalna, 
se nakładem Wydawnictwa Zakładu Naro- metrykę Aradea ubezpieczenia). 

$| nowego im. Ossolińskich, na ksiązkę tę zwra- 3) świadectwo przynależności polskiej, Przegląd prawodawstwa polskiego jest układany 

! w sposób systematyczny i przystępny, ażeby ułatwić 


4) świadectwo moralności, 

5) świadectwa lekarskie wystawione przez pafi- 
stwowy Urząd Zdrowia o zdolności do zawodu naucz. 

6) W asnoręcznie napisany życiorys, 

7) Referencje poważnych osób na stanowiskach 
państwowych, lub społecznych, 3154. 


Termin wnoszenia podań do d. 15. lutego 1923 r 


Rada Szkolna Powiatowa w B elsku-Podlaskim. 
BEDEEZT FOZZ CEAT "1 


czytelnikom zapoznanie się z prawem obowiązują: 
cem na ziemiach polskich. 

Prenurncrata tylko roczna wynosi z przesytką 
12.500 marek. Irenumeratę przyjmuje Ks ęgarnia 
św. Wojciecha w Poznaniu oraz wszystkie księgarnie 
w Polsce, 


camy uwagę nauczycieistwa. 


TOn ()ządca dóvr, Żonaty, w 
*8 miodym wieku z dobre- 
Posady i prace. mi referencjami, poszukuje 

posady, ewentualnie ca 
300,0 0 mp. i więcej za wy- 


sz. maszynista pecjalistaroblenie posady zarządcy Lp. eO EERE oz 
tartaków z długoletnią pra-|w okoiicy Lwowa. Zgłoszenia = 


ktyką w montowaniu Í rep,|do administracji Kurjera Lw. | mA X_|/[Ó 
getrów, części tartacznych, b.jpod „Administrator* za oka- | 
| MI 


dobrze obeznany z elektry-|eaniem kwitu inseratowego . 
*znością poszukuje posady 3156 IA R 1 Z E ŻE 
Nadsyłać  okazicielowi 100| UE ONET — 

markówki Nr. 541812 do ad- 


Kupno i Bej 1] plniki karborundowe, osełvi 


min. „Kurj. Lwow." 3176 do kos oraz wszelkie wyroby 
ACE oe = raw św EDO, pueda la pirana ar szmerglowe i tarcze filcowe J 
KEE = się ta a Wiadó Gy BR polecają generalni reprezentanci na Polskę 

na wyr wypale ce-|gosza iadomo. eZ- | 7 = 
CA A i wapna po-|dek, Pańska 16, od 2. do 5, Fabryki NAXOS-UNION (Dęty Ryż) 
szukuje posady od |. lutego popołudniu. s f 
AAA nle Aa Wacitodzie À duljusz r fungst we Frankfurcie n/M. 


Wojciech Copija, wieś Dzików|tąfalce i kamienie młyńskie Ith 66 
segieluia o, p. Tarnobrzeg, poleca M, Steinhaus Lwów 9EPO ap doskonala nowość 
S179iKrasickich 18 A. 400 Polskie Towarzystwo Techniczne dla b i 3 
WEZ KC E W RET REZ TO GZ fiondlą. i Przęmyeki isp 2 ogr. Odp. 384 w orna legumina 
T> WARSZAWA y g 


Czas odnowić Binra: ul. Chmielna 27. Sklep: Al. Jerozolimskie 4. 


Tel. 11-13, 209--8 i 95-77. Tel. 258-98. 


rzed l t Listy składowe na żądanie. Odsprzedawcom rabat, E Pa Aras Fraai TE 

p p a ę. |. pa Przedstawicielstwo hu:towne: Sp. Akc. 1346 

— LAMBERT i KRZYSIAK, Lwów, ml. Padlewskiego 7. 
È A a 


BANK ROLNICZY S.A. 


we Lwowie, ul. Kopernika 20. 
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia 
biegłej stenografńistki z praktykąbiurową, pó 
rutynowanego saldoKontysty (tki), 


tutynowanej siły pomocniczej do bu- 
chalterji | 


Tylko pisemne zgłoszenia z podaniem odpisów świadetcw 
należy nadsyłać do Sekretariatu Banku. 


Orenstein & koppel wybudowana w roku 
1912, w zupełnie dobrym stanie od 6 lat 
343  Mituruchomiona dv» sprzedania. 


Wiadomość w fahryce cementu „Szczakowa” 


3186 


Pim > rooe 
<< — —— 
Grukiem A Goldmana, Lwów Sykstuska 18 


